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Koszaliński akwapark zmienia 
wszystkie słupskie wyliczenia? 
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W ratuszowej  analizie konkurencji  
akwaparkowej  brak  Koszalina. Szkoda, 
b o  t o  lepszy  obiekt niż Trzy Fale 

Słupsk 

Grzegorz Hilarecki 
grzegorz.hilarecki@gp24.pl 

Nie chodzi  o to, ż e  p o  p ierwszym mie­
siącu działalności koszalińskie władze 
są zaskoczone sukcesem frekwencyj-
n y m  t a m t e j s z e g o  a k w a p a r k u  (1500 
osób średnio dziennie), a o s a m  fakt je­
g o  istnienia. Tego n i e  zauważyl i  auto­
rzy przygotowanego w połowie lipca 
raportu  n a  t e m a t  s t a n u  b u d o w y  
Trzech Fal w Słupsku. Przeprowadzo­
n o  t a m  analizę konkurencji  d la  słup­
skiego obiektu. 

Zaskakuje ona,  b o w i e m  p o w i e l a  
błędy popełnione podczas jedne j  z se­
sji przez Macieja Kobylińskiego, który 
d e z a w u o w a ł  o b i e k t y  w sąs iedn ich  
g m i n a c h .  Otóż zapisano, ż e  w Jaro­
sławcu obiekt jest niezadaszony, a jest 
t a m  b a s e n  z e  z jeżdża ln iami  p o d  da-
chem.Nie  z a u w a ż o n o  też,  ż e  w 
Bytowie w y b u d o w a n o  basen z atrak­
cjami. Nie napisano także, ż e  w regio­
n i e  o d  31 l ipca  b ę d z i e  p r a w d z i w y  
akwapark.  Mowa o k o s z a l i ń s k i m  
obiekcie, który m a  m.in.: s i e d e m  ba­
senów, w t y m  trzy zewnętrzne, basen  
pływacki z widownią,  basen dla  dzie­
ci, b a s e n  rekreacy jny  z ge jzerami,  
sztuczną rzeką, w o d o s p a d a m i  ruro­
w y m i ,  jaskinią i zjeżdżalniami ( w  t y m  

180-metrowa), jacuzzi, SPA, gabinety 
o d n o w y  biologicznej, rehabilitacyjne, 
kosmetyczne,  s iłownię,  sale  f i tness  
i restaurację. 

Na t y m  t l e  w i d a ć ,  ż e  b u d o w a n y  
w Słupsku obiekt  jest  m n i e j s z y  i m a  
0 n iebo  m n i e j  akwaparkowych atrak­
cji. W dodatku jest gorzej zaprojekto­
w a n y  i m n i e j  funkcjonalny. 

Można w i ę c  przyjąć,  ż e  Trzy Fale 
p o  e w e n t u a l n y m  dokończen iu  b ę d ą  
służyły  t y l k o  m i e s z k a ń c o m  m i a s t a  
1 bardzo bliskiej okolicy. 

- M a m y  d y l e m a t ,  c z y  k o ń c z y ć  
akwapark, wiedząc,  ż e  koszty utrzy­
m a n i a  będą  w y n o s i ć  ok.  4 m i l i o n ó w  
złotych rocznie, czy  mieć  t e  pieniądze 
n p .  n a  drog i  w m i e ś c i e  - t łumaczył  
problem Marek Biernacki, wiceprezy­
dent  miasta odpowiedzialny za  inwe­
stycje, n a  spotkaniu w zeszłym tygod­
n i u  w ratuszu w sprawie rankingu ulic. 

A l e  t e  w y l i c z e n i a  c o  d o  k o s z t ó w  
utrzymania akwaparku są tylko wró­
ż e n i e m  z fusów.  - My też  m a m y  sza­
cunki, ale tak naprawdę okaże się do­
piero  p o  roku, jak  b i lansu je  s ię  n a s z  
akwapark - tłumaczy Robert Grabow­
ski, rzecznik koszalińskiego magistra­
tu.  - Po p ierwszym miesiącu jesteśmy 
pozytywnie  zaskoczeni frekwencją. 

Słupskie władze  chuchają n a  zim­
n e  i zakładają w i ę c  dużą roczną dopła­
tę. e ©® 
Pomysły na akwapark # STR. 7 

• Koszaliński akwapark został dokończony z poślizgiem, po zmianie wykonawcy, po kłopotach z dachem, czyli 
problemach, które zastopowały słupską budowę. Kosztował 86 milionów złotych 
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Koszalin 
zaprasza  

Koszaliński akwapark 
działa, choć n a  miejscu 
w i d a ć  jak bardzo spie­

szono się z otwarciem. Świad­
czą o t y m  drobne niedoróbki 
w szatniach czy  za śliskie ka­
felki przy  basenach. A l e  dano  
radę i obiekt kusi  atrakcjami. 
Niestety, to  świadczy o w y ż ­
szości władz  Koszalina 
n a d  słupskimi decydentami. 
Tam poradzono sobie z prob­
lemami  n a  budowie,  a były  
p o d o b n e  d o  słupskich i w y b u ­
d o w a n o  lepszy obiekt za 
mnie jsze  pieniądze. Choć też  
n a  kredyt, który przyjdzie  
spłacić. Natomiast w Słupsku 
wciąż odbi jamy się o d  ściany, 
b o  n ie  w i e m y  jak dokończyć 
inwestycję, za którą przepłaci­
l iśmy i n a  tle Koszalina widać, 
jak bardzo. Na pocieszenie 
m a m y  ruchome dno, ponoć  są 
tylko d w a  takie w Europie. 
Szkoda, ż e  d o  niczego n a m  się 
o n o  n ie  przyda, choć warte 
jest... miliony. • ©® 

Minął tydzień 

Gp24.pl w nowej odsłonie 
Portal www.gp24.pl zmienił wy­

gląd i został wzbogacony o nowe ele­
menty graficzne. Pojawiły się rów­
nież nowe zakładki, dział z interwen­
cjami i pożytecznymi poradami. Roz­
wijamy także serwisy lokalne, 
w których znajdzie się więcej infor­
macji z pobliskich okolic. Będziemy 
nie tylko relacjonować, ale także sze­
roko komentować wydarzenia. Jest 
nowy dział Opinie. Są nowe zakładki, 
m.in pojawiły się kategorie Akcja Re­
dakcja oraz Kultura. W tej ostatniej 
pojawiać się będą nie tylko informa­
cje imprez, ale także będziemy roz­
dawać bilety. Zmieniła się też mobil­
na wersja gp24.pl, którą można prze­
glądać na smartfonach i tabletach. 
Zapraszamy do odwiedzenia nasze­
go nowego portalu www.gp24.pl. 
Czekamy na wszystkie opinie na­
szych internautów. Zależy nam. aby 
nasza strona była przejrzysta i bar­
dziej przyjazna w nawigacji, dlatego 
ważne są dla nas wasze opinie. Pisz­
cie na adres: alarm@gp24.pl 
(DA) 

D R U G A  S T R O N A  

VIII Integracyjny Turniej Gry w Kręgle na Wózkach wygrała drużyna ze Słupska W skrócie 

Turniej odbył się w Koszali­
nie. Najwyższe miejsce 
na podium zajęła słupska 
drużyna. Zwycięstwo przy­
padło jej po raz szósty. 

Dorota Aleksandrowicz 
dorota.aleksandrowicz@gp24.pl 

W VIII Integracyjnym Turnieju 
Gry w Kręgle n a  Wózkach Inwa­
lidzkich udział wzięły drużyny: 
Arcus Słupsk (Stowarzyszenie 
Arcus z e  Słupska), Start Kosza­
l in (Stowarzyszenie Sportu Nie­
pełnosprawnych Start z Kosza­
lina), Far Szczecin (Fundacja  
A k t y w n e j  Rehabil itacj i  z e  
Szczecina) oraz drużyna  Ikara 
(Stowarzyszenie Osób Niepeł­
nosprawnych Ikar z Koszalina) 
wsparta przez zawodn ików z e  
Startu Koszalin. 

W i n t e g r a c y j n y m  t u r n i e j u  
gry w kręgle n a  wózkach inwa­
lidzkich niepokonana okazała 
się d r u ż y n a  z e  Słupska. W j e j  
skład weszli:  Mirosław Piszko, 

Klasa Gino Rossi 
Firma Gino Rossi zorgani­
zowała klasę technikum 

i będzie szkolić przyszłych 
pracowników. Na razie jest 

w niej sześciu uczniów. 
Klasa powstała w Zespole 

Szkół Mechanicznych 
i Logistycznych w Słupsku. 
Uczniowie w klasie obuw­

niczej kształcą się na pozio­
mie technikum. Praktyki 
i szkolenia odbywać się 

będą w fabryce Gino Rossi. 
(DA) 

Okradane 
Intermarche 

Prokuratura nadzoruje 
policyjne dochodzenie 

przeciwko pięciorgu pra­
cownikom podejrzanym 

o kradzieże w sklepie 
Intermarche w Ustce. Stra­

ty w postaci wyrobów 
alkoholowych i tytonio­

wych oszacowano wstęp­
nie na 51 tys. złotych. Jed­

nak już wiadomo, że są 
wyższe. 

(DA) 
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• W turnieju wziął udział m.in. 
Maciej Nacfałski ze Słupska 

Maciej Nacfałski, Al icja Świą-
tek-Brzezińska, Małgorzata 
Kołodziejczak. 

Dodajmy,  ż e  A r c u s  Słupsk 
w kosza l ińsk im t u r n i e j u  brał 

udział p o  raz s iódmy i aż  sześć 
razy zajmował najwyższe  miej­
sce n a  p o d i u m  (raz zajęto miej­
sce drugie). 

W t e g o r o c z n y m  t u r n i e j u  
drugie miejsce przypadło dru­
żynie Far Szczecin, trzecie miej­
sce  - d r u ż y n a  koszal ińskiego 
Ikara i Startu (połączona), 
a c z w a r t e  m i e j s c e  p r z y p a d ł o  
drużynie  Start Koszalin. 

Słupscy reprezentanci m o ­
gą b y ć  także d u m n i  z w y n i k ó w  
z klasyf ikacj i  i n d y w i d u a l n e j ,  
b o w i e m  Maciej Nacfałski z dru­
ż y n y  Arcus Słupsk zajął drugie 
miejsce w tej  kwalifikacji. 

Organizatorem turnieju by­
ło koszalińskie Stowarzyszenie 
Osób Niepełnosprawnych Ikar. 
Z a w o d y  s w o j ą  obecnośc ią  
uświetnili:  poseł RP Stanisław 
Gawłowski, wicemarszałek wo­
j e w ó d z t w a  zachodniopomor­
skiego Tomasz Sobieraj, wice­
prezydent  Koszalina Przemy­
sław Krzyżanowski oraz radny 
Stanisław Turowski. # ©® 

Piknik kolejowy 
Na dworcu kolejowym w Słupsku 

odbył się Piknik Kolejowy z okazji 
145-lecia połączenia kolejowego 
Słupska z Sopotem. 

Nowy dyrektor oddziału 
Mieszczący się w Ustce oddział 

ginekologiczno-położniczy słupskie­
go szpitala ma nowego szefa. Ordy­
natorem nie jest już Adam 
Ciemiński, a jego obowiązki przejął 
jego dotychczasowy zastępca Ja­
nusz Antypiuk, specjalista w dziedzi­
nie położnictwa i ginekologii. Jego 
zastępcą został Wojciech Kellas. 

Fordy w Ustce 
# Około 30 pojazdów wzięło udział 
w drugim już zlocie właścicieli for­
dów mustangów. Najpierw pojazdy 
pokazały się w Dolinie Charlotty. Na­
stępnie przyjechały do Ustki 
pod Bunkry Bluechera, by później 
zaparkować pod kapitanatem portu. 
Obok nowszych wersji mustangów 
nie zabrakło klasycznych modeli. 
(DA) 

tysięcy złotych wyda słupski ratusz na odprawy dla nauczycieli. Z pieniędzy skorzystają m.in. 
emeryci, którzy wraz z końcem sierpnia rozstali się ze swoimi szkołami. Na emeryturę przeszło 23 
nauczycieli z różnych typów szkół miejskich. Jednocześnie ograniczono zatrudnienie 44 nauczy­
cielom, którzy stracili część godzin. Stało się tak z powodu zmniejszenia liczby uczniów lub wdro­
żenia zmian programowych, które ograniczają liczbę godzin nauczania dla różnych przedmiotów (da) 

Zdjęcie tygodnia 

• Sytuacja podpatrzona przez naszego fotoreportera podczas III Międzynarodowego Turnieju Piłki 
Nożnej Oldbojów o Puchar Gryfa Słupskiego. Bo grunt to nie tylko zdrowe współzawodnictwo, ale 
także umiejętność wyciągnięcia dłoni, a w tym przypadku pleców do potrzebujących. (DA) 
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Remont na ulicy Wojska Polskiego. 
Teraz jezdnia oraz drugi chodnik 

Od minionego w t o r k u  n a  całej długości 
zamknięta j e s t  ulica Wojska  Polskiego 

Miasto rozpoczęło t a m  remont.  To d r u g a  f a z a  
rewitalizacji  j e d n e j  z głównych ulic w Słupsku 

Inwestycje 

Wojciech Frełkhowski 
wojciech.frelichowski@gp24.pl 

Remont ul.  Wojska Polskiego 
potrwa, według  zapowiedzi  
władz  miejskich, d o  31 paź­
dziernika. 

- Ale często bywa tak, iż zda­
rzają się nieprzewidziane sytu­
acje, które utrudniają prowa­
dzenie  prac - m ó w i  Jarosław 
Borecki, p.o. dyrektora Zarządu 
Infrastruktury Miejskiej w Słu­
psku, który jest inwestorem ro­
bót. 

Remont ul. Wojska Polskie­
go to dalszy ciąg rewitalizacji tej 
ulicy. Pierwsza część prac -
przebudowa ciągu pieszego 
(deptaka) - zakończyła się nie­
mal trzy lata temu. 

- Remont drugiej  połowy 
ulicy nie został wówczas rozpo­
częty, b o  n a  całość zabrakło 
funduszy.  Jednak dzięki osz­
czędnościom przy przetargach 
udało n a m  się dopiąć celu. Za­
decydowała również  dobra 
współpraca z marszałkiem wo­
jewództwa pomoroskiego, któ­
ry podjął decyzję, aby wspo­
m ó c  naszą inwestycję - m ó w i  
Marek Biernacki, zastępca pre­
zydenta Słupska. 

» Remont na ul. Wojska Polskiego rozpoczął się we wtorek, 8 września 

Prace są elementem projek­
t u  „Rewitalizacja Traktu Ksią­
żęcego" realizowanego w ra­
mach Regionalnego Programu 
Operacyjnego, który jest współ­
finansowany z funduszy euro­
pejskich. Pierwotnie na ten pro­
jekt były przeznaczone 34 m i n  

zł. Urząd marszałkowski doło­
żył 21 min, z czego 70 proc. to 
dotacja unijna, a 30 proc. stano­
w i  wkład własny Słupska. 

- Czekaliśmy z t y m  remon­
t e m  d o  te j  chwili, aby zakoń­
czyły się prace drogowe w in­
nych częściach Słupska, prze­

d e  wszystkim na skrzyżowaniu 
ulic Szczecińskiej i Sobieskiego 
- wyjaśnia Marek Biernacki, za­
stępca prezydenta Słupska. 

Co będzie remontowane? 
- Cała l e w a  strona Wojska 

Polskiego od  skrzyżowania z ul. 
Starzyńskiego do  ulicy Kołłąta­

ja. Asfaltowa nawierzchnia 
n a  jezdni zostanie wymienio­
na, ale najpierw położona zo­
stanie kanalizacja deszczowa, 
której n a  Wojska Polskiego 
n i e  m a  - oznajmia dyrektor 
Borecki. - Kierowcy nie muszą 
się obawiać o miejsca parkingo­
we.  Wszystkie dotychczasowe 
zatoki parkingowe zostaną za­
chowane. 

Będą też nowości. - Na przy­
kład zamontujemy słupki z pa­
mięcią kształtu. To elastyczne 
elementy, które jeśli  uderzy  
w nie samochód, to jego karo­
seria pozostanie nienaruszona, 
zaś sam słupek nie  złamie się, 
tylko wygnie, p o  czym powró­
ci d o  pierwotnego kształtu 
- wyjaśnia Jarosław Borecki. 

Również w przypadku re­
montu chodnika zostanie w y ­
mieniona jego nawierzchnia. 
Pojawią się kamienne płyty, ta­
kie same jak w ciągu pieszo-ro-
werowym na tej ulicy. Będą też 
nowe  krawężniki. 

Przebudowane zosta­
ną skrzyżowania ul .  Wojska 
Polskiego z ulicami Mickiewi­
cza i Wileńską. Pojawią się 
n a  nich specjalne wybrzusze­
nia w celu uspokojenia ruchu. 
Dodatkowo prędkość w tych 
miejscach zostanie ograniczo­
na d o  30 km/h. 

Przy okazji remontu lewej  
części ul. Wojska Polskiego zo­
staną przeprowadzone korekty 
p o  jej  prawej stronie. 

- Zamierzamy przenieść 
część ławek, które zostały za­
montowane  przy  ciągu 
rowerowo-pieszym - informu­
j e  wiceprezydent  Biernacki. 

2,9 
MILIONA ZŁOTYCH 
tyle będzie kosztować 
dokończenie rewitalizacji 
ul. Wojska Polskiego 

- Jak pamiętamy, ich spora licz­
b a  w t y m  miejscu była przed­
miotem gorącej dyskusji.  Za­
mierzamy zatem przenieść 
część tych ławek n a  ulicę Sta­
rzyńskiego. Część trafi też 
n a  plac Broniewskiego, kiedy 
rozpoczniemy t a m  remont. 
Do tej pory tych ławek nie moż­
na było ruszać, b o  były wpisa­
n e  d o  projektu unijnego, który 
przez kilka lat n ie  mógł b y ć  
zmieniony. 

Prace na ul. Wojska Polskie­
g o  w y k o n a  f i rma Krężel 
z Kobylnicy. Koszt robót to 2,9 
m i n  zł.# ©® 

Konferencja na temat ekonomicznego znaczenia trasy ekspresowej S6 
Słupsk 

W Słupskim Inkubatorze 
Technologicznym odbędzie 
się konferencja na temat eko­
nomicznego znaczenia trasy 
56. 

Wojciech Frelkhowski 
wojciech.frelichowski@gp24.pl 

Konferencja odbędzie  się 14 
września pod hasłem „S6 - Nad­
morski Szlak Inwestycyjny". 
Konferencja jest incjatywą 
trzech specjalnych stref ekono­
micznych: pomorskiej, słup­
skiej i kostrzyńsko-słubickiej. 
Jej celem są wspólne działania 
tych stref służące tworzeniu 
nowych  miejsc pracy, a także 
wsparciu rozwoju  obszarów 
znajdujących się przy trasie S6. 

Konferencja odbędzie się 14 
września w dwóch  częściach. 
Pierwsza część będz ie  mieć  
miejsce na  nowo uzbrojonych 
terenach inwestycyjnych w Pła-

szewku  w gminie  Słupsk (w 
pobliżu obwodnicy Słupska), 
które są objęte patronatem 
Słupskiej Specjalnej Strefy Eko­
nomicznej. Będzie to oficjalne 
zakończenie projektu pn. „Uz­
brojenie 38 ha  terenów inwe­
stycyjnych w miejscowości  
Płaszewko - gmina Słupsk". 

Następnie o d  godz.  12.30 
goście i prelegenci przeniosą się 
do Słupskiego Inkubatora Tech­
nologicznego przy ul. Portowej 
13B. Przewidziano wystąpienia 
organizatorów - Mirosława Ka-
mińskiego, prezesa Pomorskiej 
Agencji Rozwoju Regionalnego 
zarządzającej Słupską Specjal­
ną Strefą Ekonomiczną, Artura 
Malca, prezesa Kostrzyńsko-
Słubickiej  Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej i Józefa Adama 
Beli, wiceprezesa Pomorskiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicz­
nej. Do dyskusji włączą się rów­
nież  m.in.  Ilona Antoniszyn-
-Klik, podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Gospodarki, Zbig­
n i e w  Konwiński, poseł PO, 

przewodniczący zespołu parla­
mentarnego na  rzecz b u d o w y  
drogi S6, Olgierd Geblewicz, 
marszałek w o j e w ó d z t w a  za­
chodniopomorskiego, Piotr 
Jedlińsk, prezydent Koszalina, 
prezes Stowarzyszenia Samo­
rządowego S6, Barbara Dykier, 
wójt  gminy Słupsk. 

Jednym z ważnie jszych 
p u n k t ó w  konferencji  będz ie  
podpisanie listu intencyjnego 
dotyczącego współpracy po­
m i ę d z y  w o j e w ó d z t w a m i  po­
morskim, zachodniopomor­
skim i Stowarzyszeniem Samo­
rządowym S6. „Głos" objął pa­
tronat medialny nad  t y m  w y ­
darzeniem. 

Przypomnijmy, że nasza ga­
zeta była animatorem akcji 
lobbującej  za b u d o w ą  drogi 
ekspresowej S6 o d  Gdańska 
d o  Szczecina. Zebraliśmy po­
nad 20 tys. podpisów, które za­
wieźliśmy do Sejmu wraz z pre­
zentacją dotyczącą istoty tej in­
westycji. # 
©® 

• Obwodnica Słupska, węzeł Redzikowo. Tuż obok zlokalizowana jest Podstrefa Redzikowo 
Słupskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej 
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K015001242CO 

OGŁOSZENIE 
0 przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego w części obrębów geodezyjnych Głobino, Płaszewko 
1 Stanięcino, gmina Słupsk oraz prognozy oddziaływania na środowisko. 

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym (Dz. U. z 2015 r. poz. 199 ze zm.) oraz art. 39 ust. 1, art. 46 pkt 1, art. 51 ust. 1 

ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 

udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. 

U. nr 199, poz. 1227 z późniejszymi zmianami) 

zawiadamiam 

o podjęciu przez Radę Gminy Słupsk uchwały nr VII/97/2015 z dnia 27 maja 2015 r. w sprawie 

przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w części 

obrębów geodezyjnych Głobino, Płaszewko i Stanięcino, gmina Słupsk, oraz o przystąpieniu 

do opracowania prognozy oddziaływania na środowisko. 

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego planu oraz uwagi i wnioski 

do prognozy oddziaływania na środowisko. 

Uwagi i wnioski należy składać na piśmie w siedzibie Urzędu Gminy Słupsk, ul. Sportowa 34, 

76-200 Słupsk, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 5.10.2015 r. 

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku 

oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 

Rozpatrzenie wniosków nastąpi w formie zarządzenia Wójta Gminy Słupsk. Treść zarządzenia 

dostępna będzie na stronie internetowej - BIP oraz w siedzibie Urzędu Gminy Słupsk. 

Wójt Gminy Słupsk 

K015003811AK 

Najciekawsze informacje 
i oferty motoryzacyjne 

Zobacz też  
www.regiomofo.pi  reg omoto pl 

DUSTtft 

w regionie 

Codziennie odwiedza nas 5 9  6 9 5  użytkowników (U U)* 
* źródło Gemiiis TrafBc, Luty 2015 

K015003811AB 

Już od piątku, 9 października wielka loteria w «Głosie 

WYGRW) 
AUTO ,55* i 

Organizator 

l 
REKLAMA 

Partner loterii 

Fraiteiszek Dubnieki $p, z O A  
Koszalin, ul. Gnieźnieńska 81 
tel. 94 34714 20 

Nadaj ogłoszenie SMS-em GŁOS 
KOSZALIŃSKI 

1. Wyślij SMS o następującej treści: gs lub gk lub gp numer rubryki, treść ogłoszenia (kod regionu, kod rubryki spacja treść ogłoszenia ze 

spacjami), gdzie kod regionu to oznaczenie terenu, z którego pochodzi ogłoszenie i tak: gik - koszaliński, gs - szczeciński, gp - słupski. 

2. Przykład: glk01 sprzedam samochód 123 456 789 

Wyślij SMS z treścią ogłoszenia pod numer: 

• 7968 - rubryka za 9 zł + 23% VAT 

• 7968 - rubryka za 18 zł + 23% VAT (w tym przypadku trzeba wysłać 2 SMS-y o tej samej treści z ogłoszeniem jeden za drugim) 

3. Następnie otrzymasz SMS-a informującego o statusie ogłoszenia. Twoje ogłoszenie znajdzie się w najbliższym codziennym wydaniu Głosu. 

Dozwolona liczba znaków w SMS-ie wraz ze spacjami, interpunkcją, kodem gazety i numerem rubryki nie może przekraczać 100 znaków. 

4. Wysłanie błędnego SMS-a obciąża rachunek telefoniczny klienta bez możliwości reklamacji. 

5. Numer telefonu kontaktowego w ogłoszeniu musi być zgodny z numerem, z którego wysłano SMS-a (inne ogłoszenia nie będą publikowane). 

6. Wysłanie SMS-a oznacza akceptację Regulaminu zamawiania ogłoszeń drobnych za pośrednictwem wiadomości SMS. Regulamin dostępny 

w biurach ogłoszeń lub na stronach www.gk24.plwww.gp24.plwww.gs24.pl 

7. W razie problemów można dzwonić.pod numer 94 312 66 65. 

g'koi gpoi gsoi Auto sprzedaż 18 — 
glk03 gp03 gsQ3 Usługi transportowe 18 

glk05 , 9P05 gsQ5 Handlowe inne 18 

glkOS |P08 gs08 Zwierzęta 18 

g'k11 gpn ; ̂ r r z  Fihanse / Biznes 18 

I glk09 gpoe gs09 Praca szukam 9 

POMORZA 

GŁOS 
SZCZECIŃSKI 

http://www.regiomofo.pi
http://www.gk24.plwww.gp24.plwww.gs24.pl
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Słupsk 

Wielkie wyprzedaże w Słupsku 
LOKALE UŻYTKOWE PRZEZNACZONE DO SPRZEDAZY W PRZETARGU 

Lokal użytkowy położony na parterze budynku przy ul. Kilińskiego 48-49, o pow. 32,23m2 wraz z udziałem 170/10000 w prawie 
użytkowania wieczystego działki gruntu nr 664/2 o pow.584 m2 w obrębie 6,KW 24469. 
cena wywoławcza -107.300,- zł, wadium -11.000,- zł, postąpienie - nie mniej niż 1.080,-zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 29.09.2015r. o godzinie 10°° w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 24.09.2015r. 

Lokal użytkowy położony na parterze budynku przy ul. Krasińskiego 13, o pow. 29,91 m2 wraz 
z udziałem 466/10000 w prawie użytkowania wieczystego działki gruntu nr 483/2 o pow.210 m2 

w obrębie 6,KW 32142. 
cena wywoławcza - 99.600,- zł, wadium -10.000,- zł, postąpienie - nie mniej niż 1.000 zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 8.10.2015r. o godzinie 10°° w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 02.10.2015r. 

LOKALE MIESZKALNE PRZEZNACZONE DO SPRZEDAZY W PRZETARGU 

Lokal mieszkalny Nr 42 o pow. użytkowej 37,67m2, położony na III piętrze w budynku przy ul. Piłsudskiego 7 z udziałem 78/10000 we 
własności części wspólnych budynku i w prawie użytkowania wieczystego działki gruntu nr 586 o powierzchni 1254m2 w obrębie 9, Kw. 
Nr 26797 
- cena wywoławcza - 72.900,- zł wadium - 7.300,- zł, postąpienie - nie mniej niż 730,- zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 28.09.2015r. o godzinie 10°° w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 23.09.2015r. 

Lokal mieszkalny nr 5 położony na II piętrze w budynku przy ulicy Zamkowej 4 o pow. 50,38m2 oraz pomieszczenie przynależne w 
piwnicy o pow. 7,45m2 wraz z udziałem 778/10000 w prawie własności działki gruntu nr 566 o pow. 433m2 w obrębie 13, KW 81309 
- cena wywoławcza - 80.000,- zł, wadium - 8.000,- zł, postąpienie - nie mniej niż 800,- zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 25.09.2015r. o godzinie 10°° w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 22.09.2015r. 

Lokal mieszkalny nr 3 położony na I piętrze budynku przy ul. Wileńskiej 5, o pow. 107,63m2 oraz pomieszczenie przynależne w budynku 
gospodarczym o pow. 11,83m2 wraz z udziałem 2690/10000 w prawie własności działki gruntu nr 847/5 o pow.516 m2 w obrębie 6, KW 
43296. 
- cena wywoławcza -189.000 - zł, wadium -18.900,- zł, postąpienie - nie mniej niż 1.890- zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 15.10.2015r. o godzinie 10°° w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 12.10.2015r. 

NIERUCHOMOŚCI PRZEZNACZONE DO SPRZEDAŻY 
POD ZABUDOWĘ JEDNORODZINNĄ 

Nieruchomości niezabudowane położone w obrębie 18 miasta Słupska przy ulicy Topolowej, 
działka nr 969/69 o pow. 421 m2 cena wywoławcza 51.800 zł, wadium 5.200 zł, postąpienie 
działka nr 969/70 o pow. 423 m2 cena wywoławcza 52.100 zł, wadium 5.300 zł, postąpienie 

. działka nr 969/71 o pow. 422 m2 cena wywoławcza 52.000 zł, wadium 5.200 zł, postąpienie nie mniej 

Jaworowej, Brzozowej i Jarzębinowej: 
nie mniej niż 520 zł 
nie mniej niż 530 zł 
nie mniej niż 520 zł 

Nieruchomość niezabudowana położona w obrębie 8 miasta Słupska przy ulicy Ordonówny 
- działka nr 126/2 o powierzchni 1425 m2, cena wywoławcza 100.000 zł + VAT, wadium 10.000 zł, postąpienie nie mniej niż 1.000 zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 28.09.2015r. o godzinie 11:00 w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 22.O9.2O15r. 

Nieruchomość niezabudowana położona w obrębie 9 miasta Słupska przy ulicy Władysława Łokietka 
- działka nr 1285 o powierzchni 376 m2 cena wywoławcza 46.100 zł + VAT, wadium - 4.700 zł, postąpienie nie mniej niż 470 zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 02.10.2015r. o godzinie 10:00 w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 28.09.2015r. 

NIERUCHOMOŚCI PRZEZNACZONE DO SPRZEDAZY 
POD ZABUDOWĘ USŁUGOWĄ 

Nieruchomość niezabudowana, położona w obrębie 7 miasta Słupska przy ulicy Mochnackiego, działka nr 772 o powierzchni 
2229 m2 

cena wywoławcza - 512.000,- zł + VAT, wadium - 52.000,- zł, postąpienie - nie mniej niż 5.120,- zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 26.10.2015r. o godzinie 10°° w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 20.10.2015r. 

Nieruchomość niezabudowana, położona w obrębie 12 miasta Słupska przy ulicy Wita Stwosza 14a, 
działka nr 696 o powierzchni 2495 m2 

cena wywoławcza do rokowań wynosi - 600.000,- zł + VAT, 
Rokowania odbędą się w dniu 23.10.2015r. o godzinie 1000 w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do rokowań jest wpłacenie zaliczki w wysokości 60.000,- zł do dnia 19.10.2015r. 

Nieruchomość niezabudowana, położona w obrębie 10 miasta Słupska przy ulicy Piłsudskiego, działka nr 856 o powierzchni 
3143 m2 

- cena wywoławcza - 351.000,- zł + VAT, wadium - 36.000,- zł, postąpienie - nie mniej niż 3.510,- zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 16.11.2015r. o godzinie 10°° w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 10.11.2015r. 

Nieruchomości niezabudowane, położone w obrębie 14 miasta Słupska przy ulicy Chabrowej przeznaczone pod zabudowę 
usługową z funkcją mieszkaniową. 
- nieruchomość niezabudowana złożona z działek oznaczonych nr 647,648,649,650, 651,652 o łącznej powierzchni 3757 m2 

wraz z udziałem 3/5 części nieruchomości oznaczonej nr 654 o powierzchni 1082 m2 - cena wywoławcza 353.000 zł + VAT, 
wadium 35.300 zł, postąpienie nie mniej niż 3530 zł 
- nieruchomość niezabudowana złożona z działek oznaczonych nr 638,639,640,641,642,643 o łącznej powierzchni 3757 m2 

wraz z udziałem 1/2 części nieruchomości oznaczonej nr 633 o powierzchni 2156 m2 - cena wywoławcza 369.000 zł +VAT, 
wadium 36.900 zł, postąpienie nie mniej niż 3690 zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 29.1O.2O15r. o godz. 1000 w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 26.10.2015r. 

Nieruchomość niezabudowana położona w obrębie 14 miasta Słupska przy ulicy Lawendowej, 
działka nr 600 o pow. 6932 m2, cena wywoławcza 720.300 zł + VAT, wadium 72.100 zł, postąpienie nie mniej niż 7.210 zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 12.10.2015r. o godz. 1000 w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 07.10.2015r. 

NIERUCHOMOSC PRZEZNACZONA 
POD ZABUDOWĘ WIELORODZINNĄ 

Nieruchomość niezabudowana, położona w obrębie 13 miasta Słupska przy ulicy Długiej, 
działka nr 1058 o powierzchni 2919 m2 

cena wywoławcza - 631.000,- zł + VAT, wadium - 64.000,- zł, postąpienie - nie mniej niż 6.310,- zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 05.11.2015r. o godzinie 10°° w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 02.11.2015r. 

Ponadto Miasto Słupsk planuje do końca bieżącego roku zbyć w przetargach następujące nieruchomości: 
- przy ul. Długiej działka nr 110 o pow. 590 m2 cena wywoławcza 130.000,- zł, przeznaczona pod zabudowę mieszkaniową 

wielorodzinną, 
- nieruchomość zabudowana przy ul. Szarych Szeregów 6 (działka nr 730/2 o pow. 832 m2), budynek o pow. użytkowej 1006,22 

m2, cena wywoławcza 783.000,- zł, przeznaczona pod zabudowę usługową, mieszkaniową wielorodzinną, 
- nieruchomość zabudowana przy ul. Grottgera 17b (działka nr 239/1 o pow. 1835 m2), budynek i hala sportowa o pow. 

użytkowej 1554,03 m2, cena wywoławcza 647.000,- zł, tereny sportu i rekreacji, istniejąca hala sportowa 
- przy ulicy Tuwima działka nr 877/4 i 878/14 o łącznej pow. 1570m2, cena wywoławcza 380.000,- zł, parking 
- przy ul. Podgórnej i ul. Kilińskiego działka nr 768/4, nr 769, nr 770/7 o łącznej pow. 1788 m2 cena wywoławcza ok. 380.000,- zł, 

przeznaczona pod zabudowę usługową, 
- przy ulicy Słowackiego działka nr 508/1 i 506/23 o łącznej pow. 530 m2, cena wywoławcza 173.000,- zł, przeznaczona pod 

zabudowę mieszkaniową wielorodzinną, 
- przy ul. Portowej działka nr 43/6 o pow. 2342 m2 cena wywoławcza 311.000,- zł, przeznaczona pod zabudowę mieszkaniową 

jednorodzinną z funkcją usług. 
- lokal mieszkalny przy ul. Starzyńskiego 1/2 o pow. 167,83m2, cena wywoławcza 343.000,- zł, 
- lokal mieszkalny przy ul. Wojska Polskiego 4/4 o pow. 133,25 m2, cena wywoławcza 272.500,- zł, 
- 2 lokale użytkowe przy ul. Armii Krajowej 34 o pow. 88,48 m2 cena wywoławcza 217.900,- zł, o pow. 124,36 m2 cena 

wywoławcza 264.300,-zł 
- lokal użytkowy przy al. Sienkiewicza 21 o pow. 191,42 m2 cena wywoławcza ok. 400.000,- zł, lokal położony w budynku 

będącym zabytkiem, 
- lokal użytkowy przy ul. Żwirki i Wigury 2 o pow. 25 m2 cena wywoławcza 63.350,- zł, 

działka nr 969/72 o pow. 427 m2 cena wywoławcza 52.600 zł, wadium 5.300 zł, postąpienie nie mniej niż 530 zł 
działka nr 969/76 o pow. 442 m2 cena wywoławcza 54.400 zł, wadium 5.500 zł, postąpienie nie mniej niż 550 zł 
działka nr 969/77 o pow. 429 m2 cena wywoławcza 52.800 zł, wadium 5.300 zł, postąpienie nie mniej niż 530 zł 
działka nr 969/78 o pow. 442 m2 cena wywoławcza 54.400 zł, wadium 5.500 zł, postąpienie nie mniej niż 550 zł 
działka nr 969/79 o pow. 444 m2 cena wywoławcza 54.600 zł, wadium 5.500 zł, postąpienie nie mniej niż 550 zł 
działka nr 969/81 o pow. 458 m2 cena wywoławcza 56.300 zł, wadium 5.700 zł, postąpienie nie mniej niż 570 zł 
działka nr 1163 o pow. 429 m2 cena wywoławcza 52.800 zł, wadium 5.300 zł, postąpienie nie mniej niż 530 zł 
działka nr 1170 o pow. 533 m2 cena wywoławcza 65.410 zł, wadium 6.600 zł, postąpienie nie mniej niż 660 zł 
działka nr 1171 o pow. 400 m2 cena wywoławcza 49.300 zł, wadium 5.000 zł, postąpienie nie mniej niż 500 zł 
działka nr 1172 o pow. 400 m2 cena wywoławcza 45.980 zł, wadium 4.600 zł, postąpienie nie mniej niż 460 zł 
działka nr 1173 o pow. 469 m2 cena wywoławcza 53.770 zł, wadium 5.400 zł, postąpienie nie mniej niż 540 zł 
działka nr 1174 o pow. 401 m2 cena wywoławcza 49.410 zł, wadium 5.000 zł, postąpienie nie mniej niż 500 zł 
działka nr 1175 o pow. 400 m2 cena wywoławcza 45.980 zł, wadium 4.600 zł, postąpienie nie mniej niż 460 zł 

Do wylicytowanej ceny za nabycie nieruchomości zostanie doliczony VAT. 
Przetarg odbędzie się w dniu 17.09.2015r. o godz. 1000 w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). Warunkiem 
przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 14.09.2015r. 

Nieruchomości niezabudowane położone w obrębie 14 miasta Słupska przy ulicy Chabrowej i Lawendowej 
- działka nr 629 o pow. 1385 m2, wraz z udziałem 1/12 w drodze (dz.633), cena wywoławcza 137.300 zł, wadium 13.730 zł, postąpienie 

nie mniej niż 1380 zł 
- działka nr 630 o pow. 1385 m2 cena wywoławcza 138.200,- zł, wadium 13.820 zł, postąpienie nie mniej niż 1390 zł 
- działka nr 631 o pow. 932 m2, wraz z udziałem 1/12 w drodze (dz.633), cena wywoławcza 94.900 zł, wadium 9.490 zł, postąpienie nie 

mniej niż 950 zł 
- działka nr 632 o pow. 947 m2, wraz z udziałem 1/12 w drodze (dz.633), cena wywoławcza 96.300 zł, wadium 9.630 zł, postąpienie nie 

mniej niż 970 zł 
- działka nr 634 o pow. 852 m2, wraz z udziałem 1/12 w drodze (dz.633), cena wywoławcza 87.400 zł, wadium 8.740 zł, postąpienie nie 

mniej niż 880 zł 
- działka nr 635 o pow. 986 m2 wraz z udziałem 1/12 w drodze (dz.633), cena wywoławcza 99.900 zł, wadium 9.990 zł, postąpienie nie 

» mniej niż 1000 zł 
- działka nr 636 o pow. 1102 m2 wraz z udziałem 1/12 w drodze (dz.633), cena wywoławcza 110.800 zł, wadium 11.080 zł, postąpienie 

nie mniej niż 1110 zł 
Do wylicytowanej ceny za nabycie nieruchomości zostanie doliczony VAT. 
Przetarg odbędzie się w dniu 29.O9.2O15r. o godz. 11:00 w sali nr 211 Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.). 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 24.09.2015r. 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości uzyskać można a Wydziale Gospodarki Nieruchomościami Uizędu Miejskiego w Słupsku w pok. 224, Tel. 59/848-33-30 (działki), 
w pok. 215, Tel. 59/ 848-84-10 (lokale) oraz na stronie internetowej www.slupsk.pl. 

http://www.slupsk.pl
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Informator 

KINA 
Słupsk 

ENEMEF: 6ywojenne,pt.,godz.22;Hilman: Agent 
47, pt, godz. 22, sob.-niedz., godz. 21.40; Karbala, 
pt.,godz. 1240,15.20,18,20.40,23.15, sob.-niedz., 
godz. 12.40,15.20,18,20.40; Kosmololy, sob.-
niedz.. godz. 12; Njgdyniejestza późno,pt-niedz., 
godz.1430,1650,19.15; Snfcter, sob.-niedz., godz. 
22; Strajgtoouttacompton,pt.lgodz.1550,1930, 
22.40, sob., godz. 13.10,16.20, niedz., godz.1550, 
1930; TreefuTom, słoneczka Esob.-niedzM godz. 
1030;Wnowymzwieraadle: Wakaqe.pt, godz. 
14,61.20,18.45,21.10,2330,sob.-niedz.,godz. 14, 
61.20,18.45,21.10; We Are Yours Friends, pt., niedz., 
godz. 13.30,- Żyć nie umierać pt.. godz. 10.15,12.20, 
17.20,1950, sob., godz.12.20,1650,1950, niedz., 
godz. 12.20,17.20,1950,- Barbie Rockowa Księżnicz­
ka. pt., godz. 11.20, sob.-niedz., godz. 10.15,- Bystry 
Bill Film, pt., niedz., godz. 10.10, sob., godz. 1020; 
Hugoitowcy duchów, pt.-niedz„ godz. 1030,1250, 
15.10,1730; Mały Książę, pt., niedz., godz. 10.10, 
1220,1450, sob., godz. 10.40,1420; W głowie się 
nie mieści. pt.-niedz„ godz. 11.40 

a g s  

Czegoduszazapragnie, pt.-sob., godz. 16, niedz., 
godz. 20.15; Karbala. pt.-sob, godz. 18,20.15, niedz., 
godz. 15.45,18 

Lębork 
Fregata 

Karbala, pt.-niedz., godz. 18,20 

Ustka 
Delfin 

Żyćnie umierać, p t  godz. 1630, sob., godz. 19, 
niedz., godz. 17; Karbala, pt., godz. 18.15,20.15, sob., 
godz. 17,20.40, niedz., godz. 18.30,20.30; Mały 

* Książę, sob.-niedz., godz. 15 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 

Ratuszowa, ul. Tuwima 4, tel. 59 84249 57 

Ustka 
piątek - Nadmorska, ul. Marynarki Polskiej 31, teł. 
59 8147770, sobota - Panaceum 013, ul. Kopernika 
18, teł. 5981443 67, niedziela - Pod Smokiem, ul. 
Kilińskiego 8, tel. 59 81453 95 

Bytów 
Centmm Zdrowia, ul. Sychty 3, tel. 59822 6645 

Miastko 
Wracam do Zdrowia,ul. Dworcowa3,teł.5985751 
55 

Człuchów 
piątek - Centrom Zdrowia, ul. Szczecińska 13, teł. 59 

8343142, sobota - Wracam doZdrowia, ul. Długo­

sza 11, tel. 508 015 278, niedziela - Centrom Zdro­

wia, ul. Szczecińska 13, teł. 59 8343142 

Lębork 
piątek - Gemini al. Wolności 30, tel. 59 863 42 05, 
sobota - Pod Lwem, pl. Pokoju 4, tel. 59862 U 52, 
niedziela - Dr Max ul. 1 Maja la, tel. 59726 0919 

Łeba 
Słowińska, ul. Kościuszki 70 a. tel. 59866 IB 65 

USŁUGI MEDYCZNE 

Słupsk: Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Ja­

nusza Korczaka, ul. Hubalczykówl, informacjate-

lefoniczna 59 846 0100; Ustka Wojewódzki Szpital 

Specjalistyczny, ul. Mickiewicza 12 teł. 59 8T4 69 68; 

Poradnia Zdrowia POZ, ul. Kopernika 18, teł. 59 814 

6011; Pogotowie Ratunkowe -5981470 09; Lębork 

Szpitalny Oddział Ratunkowy 59 863 30 00; Szpi­

tal, ul. Węgrzynowicza 13,59 863 52 02; Bytów 

Szpital, ul. Lęborska 13, tel. 59822 85 00; Dział Po­

mocy Doraźnej Miastko, teł.5985709 00. -

WAŻNE 

NIEBIESKA UNIA - Ogółnpolskie Pogotowie dla 

Ofiar Przemocy w Rodzinie, teł. 59848 0111,801 

120 002; Słupsk: Policja 997; ul. Reymonta, teł. 59 

848 0645; Pogotowie Ratunkowe 999; Straż Miej­

ska 986; 59 843 3217; Straż Gminna 59 848 59 97; 

Urząd Celny - 58774 0830; Straż Pożarna 998; Po­

gotowie Energetyczne 991; Pogotowie Gazowni­

cze 992; Pogotowie Ciepłownicze 993; Pogotowie 

Wodno-Kanalizacyjne 994; Straż Miejska alarm 

986: Ustka - 59 8146761.697 696498; Lębork - 59 

862 2911; Bytów-5982225 69; Miastko - 59 85720 

81; Człuchów-5983452 80. 

USŁUGI POGRZEBOWE 

Kalia, ul. Armii Krajowej 15, teł. 59842 8196,601 
928 600. Pełna oferta pogrzebowa. 

Zieleń, tel. (24h/dobę) 502 525 005 lub59 8411315, 

ul. Kaszubska 3a. Winda i baldachim przy grobie. 

Hades, ul. Kopernika 15, całodobowo: tel. 59 842 98 

91,601663796. Winda i baldachim przy grobie. 

Hermes, ul. Obrońców Wybrzeża 1, (całodobowo), 

tel. 59 842 84 95.604434441. Winda i baldachim 

przy grobie. 

K015001242AW 

d o m  I s r r a t k a J H /  
i jesteś u siebie 

Oddajemy w Twoje ręce 
aplikację mobilną 

więcej r a  
dom.gratka.pt/mobtlrta 

Dzieje się w weekend 
W s o b o t ę  i niedzielę  n i e  w a r t o  s iedzieć w d o m u .  Warto 

natomiast  w y b r a ć  s i ę  n a  i m p r e z y  kul tura lne  i r ekreacy jne  

Imprezy 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

Enza: początek i koniec 
Spektakl „A w t e d y  zgasło słoń­
ce"  premierę  miał  w g r u d n i u  
2013 roku.  W s o b o t ę  o g o d z .  
19.15 z o b a c z y m y  g o  p o  raz 
ostatni. Spektakl jest opowieś­
cią o t y m ,  c o  s i e d z i  w głębi  
l u d z k i e j  duszy.  O samotności  
i wynikającym z niego smutku.  
Jak z a p e w n i a j ą  twórcy,  t o  
p r z e d s t a w i e n i e  i n s p i r o w a n e  
jest życiem. Autorką choreogra­
fii jest Gabriela Keller-Janus. Te­
g o  w ieczoru  z o b a c z y m y  rów­
n i e ż  p r e m i e r o w y  spektak l  
„TwoŻywo".  To  d u e t  kontra­
stów, obrazujący proces prze­
m i a n y  i o b r a z y  o s o b o w o ś c i .  
T y m  przedstawieniem z e  słup­
ską publicznością żegna się Ag­
nieszka Kowalczys, która roz­
p o c z y n a  s t u d i a  artystyczne  
n a  p o ł u d n i u  kraju.  Obok n i e j  
z o b a c z y m y  j e s z c z e  K laud ię  
Janus. Obie tancerki są również 
odpowiedzialne za  choreogra­
fię. Bilety kosztują 15 i 10 zł. 

Przygody Kota 
Na premierę baśn i  „Przygody 
Kota w Butach" m o ż n a  się bę­
dzie  wybrać  w sobotę d o  teatru 
Tęcza. P e w i e n  m ł y n a r z  roz­
dzielił majątek  m i ę d z y  trzech 
s y n ó w .  Starsi dosta l i  m ł y n  
i osła, a najmłodszy Janek - ko­
ta. Janek w r a z  z n o w y m  przy­
j a c i e l e m  w y r u s z a  w świat ,  
gdz ie  przeżywa liczne przygo-

• W sobotę w Rondzie zobaczymy dwa spektakle teatru Enza 

dy. Początek spektaklu o godz.  
11, bilety kosztują 18 i 15 zł. 

Święto fortepianów 
W Słupsku kończy się 49. Festi­
w a l  Planistyki Polskiej. W pią­
t e k  wystąpią  laureaci Estrady 
Młodych oraz Wojciech Świę-
toński i Tadeusz Domanowski.  
Soliści z towarzyszeniem słup­
sk ie j  orkiestry  p o d  dyrekcją  
Jarmołowicza zagrają „Prismę" 
Bartosza Kowalsk iego  oraz 
Koncert f o r t e p i a n o w y  a-moll  
Griega. Początek o godz.  19. 

Nadzieja żegna lato 
Fundacja dla Dzieci Niepełnos­
prawnych „Nadzieja" organizu­
j e  w sobotę festyn „Pożegnanie 
Lata z Nadzieją". Od g o d z .  12 
n a  placu Zwycięstwa czekać bę­
dą przejażdżki konne,  zabawy  
dla dzieci, występy  artystyczne 

tancerzy oraz solistów i zespo­
ł ó w  m u z y c z n y c h ,  k o n k u r s y  
z nagrodami ,  p o k a z  t resury  
psów, a także grill, grochówka, 
ciasta, n a p o j e ,  przekąsk i  d l a  
dzieci. Pieniądze uzyskane z or­
ganizacji zabawy i zbiórki prze­
znaczone będą n a  uruchomie­
n i e  n i e o d p ł a t n e g o  P u n k t u  
Przedszkolnego dla dzieci nie­
pełnosprawnych. 

Historia miłości 
Biennale Sztuki Młodych „Ry­
b i e  Oko" jes t  j u ż  ósmą edycją 
przeglądu konkursowego mło­
d e j  polskiej sztuki. W t y m  roku 
n a  konkurs wpłynęło 267 zgło­
szeń. Spośród nadesłanych pro­
pozyc j i  prac j u r y  wyłoniło  3 0  
artystów. Prezentują je: Galeria 
Kameralna, u l .  Partyzatntów, 
Baszta Czarownic, u l .  F. Nullo 
w Słupsku, C e n t r u m  A k t y w ­

n o ś c i  T w ó r c z e j  w Ustce, u l .  
Zaruskiego. Wstęp wolny.  

Polska Dom Ówka 
Na wieczór pełen polskiej m u ­
zyk i  rozrywkowe j  lat 80. i 90. 
będzie się można  wybrać w pią­
t e k  d o  p u b u  D o m  Ówka. Mu­
zyczną  przes trzeń  w y p e ł n i ą  
u t w o r y  z e s p o ł ó w  i artystów:  
Perfect, Kult, Marek Grechuta, 
Obywatel  GC, Dżem, Republi­
ka, Tadeusz Nalepa, Zdzisława 
Sośnicka, Mira Kubasińska,  
Hey, Czesław N i e m e n ,  Maa­
n a m ,  Rezerwat,  L a d y  Pank 
i A n d r z e j  Zaucha. Początek 
o g o d z .  g o d z .  20, w e j ś c i ó w k i  
kosztują 10,5 zł. 

Wojewódzkie dożynki 
W niedzielę w Swołowie odbę­
d ą  s ię  w o j e w ó d z k i e  d o ż y n k i .  
W programie:  godz .  11 - m s z a  
św.  w kośc ie le  w Swołowie,  
godz .  12.30 - przemarsz koro­
w o d u  dożynkowego, godz.  13 -
część oficjalna, godz.  15 - w y ­
stępy artystyczne: zespoły lo­
k a l n y c h  artystów, One Mo­
ment,  The  Postman. 

Wystawa po plenerze 
W Herbaciarni w Spichlerzu 
Richtera zobaczyć m o ż n a  pra­
ce 15 uczestników V Międzyna­
rodowego Pleneru Malarskiego 
Artystów Nieprofesjonalnych. 
Plener trwał o d  22 d o  31 sierp­
nia. Na koniec zajęć twórcy pre­
zentują e fekty  k i lkudniowego 
pobytu  w Klukach i w Słupsku. 
W y s t a w ę  og lądać  m o ż n a  co­
d z i e n n i e  w g o d z .  10.30-22. 
Wstęp wolny. • ©® 

Pogoda 

Krzysztof 
Ścibor 
Biuro Calvyg 

Piątek 11.09.2015 

Pogoda dla Pomorza 

Stan morza (Bft) 2 - 3  
Siła wiatru (Bft) 3 - 4  
Kierunek wiatru F 

1027 hPa 

Nad Pomorze dociera 
suche kontynentalne 
powietrze ze wsch. W 
ciągu dnia będzie 
pogodnie, sucho, 
ciepło i przyjemnie. 
Na termometrach do 
18:21°C. Wiatr wsch., 
umiarkowany. W nocy 
pogodnie miejscami 
mglisto i rześko. Jutro 
kolejny słoneczny i 
przyjemny dzień. 
Temperatura 
maksymalnie 
wzrośnie do 19:21° C. 
Wiatr umiarkowany, 
południowo-wschodni. 

1 V, pogodnie 

25 km/h 
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Pogoda dla Polski 

# 

2 H 0  
Stargard j o H o R R J  

Szczeciński 1 ^ - U l l R *  " 2 1 °  2 1 °  2 3 °  24°  18° 2 3 1  j 
zachmurzenie umiarkowane przelotny deszcz przelotne deszcze i burza , , pochmurno ^ p mżawka 

ciągły deszcz ciągły deszcz i burza przelotny śnieg ciągły śnieg przelotny śnieg z deszczem ciągły śnieg z deszczem 

mgła \J marznąca mgła śliska droga marznąca mżawka marznący deszcz zamieć śnieżna A opad gradu \ kierunek i prędkość wiatru 

temp. w dzień | g j g  temp. w nocy f 5 °  temp. wody grubość pokrywy śnieżnej 1 0 1 1  hPa f |  ciśnienie i tendencja 

# 0  cm 

* 0  cm *0 cm 

Gdańsk 19°: 20r 
Kraków 22 21° 

Lublin 19° isr Mp 
Olsztyn 20° i£f j r  

Poznań 22° 21° 
Toruń 21° 2or jjp-

Wrocław 23°  2 -jó 

Warszawa 21° 20°  

Karpacz 2 0 f  2 0 °  
Ustrzyki Dolne 1 9 °  1 9 °  

Zakopane YTT~Vo 

mailto:daniel.klusek@gp24.pl


W Y D A R Z E N I A  

Dwa niemal bliźniacze akwaparki. 
które dzieli teraz niemal wszystko 

Koszaliński akwapark już działa, choć podczas I Obecne władze Słupska mają w praktyce dwa 
budowy zmieniano wykonawcę, dach i koszty inwestycji I pomysły na rozwiązanie kwestii akwaparku 

• Koszaliński akwapark to więcej basenów i zjeżdżalni oraz więcej atrakcji dla dzieci niż 
zaplanowano w Słupsku. Jest też bardziej funkcjonalny i pewnie będzie tańszy w eksploatacji 

inwestycje 

Grzegorz Hilarecki 
grzegorz.hilarecki@gp24.pl 

Gdyby  prześledzić losy  b u d o ­
w y  koszalińskiego akwaparku, 
t o  okazałoby się, ż e  są bliźnia­
czo p o d o b n e  d o  tego, co  działo 
się z e  słupskim obiektem. Jed­
n a k  tamtejsze władze  poradzi­
ły sobie. 

Przełom w Koszalinie nastą­
pił w październiku 2013 roku, 
g d y  znaleziono kolejnego w y ­
konawcę (warszawski Warbud) 
i p o d p i s a n o  z n i m  u m o w ę  
n a  dokończenie parku wodne­
g o  w nieprzekraczalnym termi­
n i e  d o  lipca 2015. 

W Koszalinie formuła p o w ­
tórzonego przetargu, p o  wyrzu-

MILIONÓW ZŁOTYCH 
kosztował koszaliński 
akwapark, w tym 11 min 
dofinansowania 

ceniu pierwszego wykonawcy,  
pozwalała  n a  d a l e k o  idącą 
adaptację projektu. Adaptacja 
polegała n a  przeprojektowaniu 
dachu. Tam architekci twierdzi­
li, ż e  dach  był zaprojektowany 
prawidłowo, a władze  Koszali­
na, ż e  groził katastrofą b u d o w ­
laną. 

W Słupsku problem 
z dachem 
Poprzedn ie  w ł a d z e  Słupska 
długo ignorowały głosy mówią­
ce  o ź le  zaprojektowanym da­
c h u  słupsk iego  a k w a p a r k u .  
Ostatecznie o p i n i a  b iegłego  
m ó w i ,  ż e  pokrycie dachu trze­
b a  z d j ą ć  i zu ty l i zować,  czy l i  
d a c h  zrobić  n a  n o w o .  Sporna 
była  kwest ia  pokrycia  i f i r m a  
mająca dach w y k o n a ć  (wybra­
n a  w drug im przetargu) g o  n i e  
zrobiła i aktualnie sprawa jest 
w sądz ie .  Pogłębia t o  skalę  
p r o b l e m u  p o s t a w i o n e g o  
przed  n o w y m i  władzami  mia­
sta, jeśli  chodzi  o rozwiązanie 
inwestycji. 

- W i a d o m o ,  ż e  słupsk i  
akwapark trzeba przeprojekto­
w a ć .  Obiekt b u d o w a n y  przez  
p o p r z e d n i e  w ł a d z e  j e s t  n ie­

f u n k c j o n a l n y  - u w a ż a  Marek 
Biernacki, wiceprezydent Słup­
ska  o d p o w i e d z i a l n y  z a  i n w e ­
stycje. - Na przykład, w porów­
naniu z Koszalinem, nasz zakła­
d a  świat saun  n a  piętrze. To po­
tęguje problemy. 

Dodajmy,  ż e  w y m u s z a  t e ż  
w y ż s z e  zatrudn ien ie  w słup­
s k i m  akwaparku  p o  otwarciu  
obiektu. 

Ile trzeba będzie dopłacić 
do Trzech Fal 
Tego tak naprawdę n ie  w i e  nikt. 
Na p u b l i c z n y c h  zebran iach  
w s p r a w i e  Trzech Fal w ł a d z e  
miasta krytykowały poprzed­
ników, którzy mówil i ,  ż e  akwa­
park  b ę d z i e  d o c h o d o w y .  A l e  
wszystkie  zrobione przez n ich  
anal izy  i wy l i czen ia  b y ł y  nie­
w i e l e  warte. Niestety, obecnie 
zrobione  t e ż  zawierają błędy. 
Choćby n i e  uwzględniają całej 
konkurenc j i ,  łącznie  z b y t o -
w s k i m  basenem i koszalińskim 
akwaparkiem. Szacunki słup­
skich w ł a d z  m ó w i ą  o 4,  a na­
w e t  d o  6 m i l i o n ó w  dopłaty  
rocznej d o  Trzech Fal. 

- To wróżenie z fusów, n ie  je­
steśmy wstanie  teraz dokładnie 
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• Słupski akwapark, gdy sprawdzano stan dźwigarów podpierających dach. Ten trzeba rozebrać. 
Na dokończenie inwestycji trzeba ok. 16 milionów złotych. Nieznane są wszystkie wyroki sądowe 

Mówienie teraz 
o kosztach 

funkcjonowania 
akwaparku to 

wróżenie z fusów 

określić, i le rocznie pochłonie 
funkcjonowanie naszego obiek­
t u  - tłumaczy Monika Tkaczyk, 
prezes ZOS w Koszalinie, zarzą­
dzającego też  akwaparkiem. -
Takie obiekty w Polsce docho­
d o w e  n i e  są, a koszty funkcjo­
nowania  są duże.  Choćby prąd, 
to  kilka tysięcy dziennie. Trze­
b a  w i ę c  zobaczyć, jakie dokład­
n i e  b ę d ą  w p ł y w y .  Dopiero 
za  pół roku b ę d ę  mogła odpo­
wiedzieć n a  pytanie o prawdzi­
w e  koszty. Choć początek ma­
m y  rewelacyjny. 

Okazu je  się, ż e  ś r e d n i o  
w s i e r p n i u  b y ł o  1500 o s ó b  
d z i e n n i e  w k o s z a l i ń s k i m  
a k w a p a r k u .  W e  w r z e ś n i u  t o  
spadło d o  600. 

Na t y m  tle widać, jak bardzo 
p o p r z e d n i e  s łupsk ie  w ł a d z e  
przeszacowywały liczbę poten­

cjalnych klientów, zakładając 
i c h  w i ę c e j  n i ż  w Koszal inie,  
choć t a m  mieszka więce j  osób. 
Do tego Słupsk m a  bliższą kon­
kurenc ję .  W anal izach  obec­
n y c h  w ł a d z  zapisano,  ż e  
w R e d z i k o w i e  j e s t  396 o s ó b  
dziennie, a w usteckim Lubiczu 
o k .  4 0 0  (300 gośc i  hote lo­
wych) .  

- Już sama bryła słupskiego 
akwaparku powoduje,  ż e  kosz­
t y  utrzymania będą duże,  w y ż ­
s z e  n i ż  p o w i n n y  b y ć  - ocenia  
Marek Biernacki. 

W Koszal in ie  oceniają,  ż e  
w y d a d z ą  n a  akwapark n a j w y ­
żej  ok. 2,5 m i n  zł rocznie. 

Wydano na inwestycje 
niemal tyle samo 
Koszaliński ob iekt  kosztował 
8 6  min,  ale w t y m  jest 8 milio­
n ó w  dotacji  o d  marszałka w o ­
jewództwa  i 3 m i n  o d  państwa 
z Totalizatora Sportowego. 

Tymczasem n a  słupski, nie­
dokończony  akwapark w y d a ­
n o ,  a w zasadz ie  w y d a  s ię  8 8  
m i n  ( w  t y m  2 4  m i n  dla Termo­
chemii  w przegranym procesie, 
o które Słupsk jeszcze  w a l c z y  
przed sądami). Są też inne  spra­

w y  sądowe,  które m o g ą  m i e ć  
skutki f inansowe dla miasta. 

Różnica j e d n a k  jest  w ie lka  
n a  korzyść  Koszalina.  T a m  
akwapark działa z e  wszystkimi 
atrakcjami, których jest  d u ż o  
w i ę c e j ,  n i ż  z a p l a n o w a n o  
w słupskich Trzech Falach. 

Słupsk ma plany na 
dokończenie Trzech Fal 
Na w r z e s i e ń  słupskie  w ł a d z e  
zapowiadały podan ie  d o  wia­
d o m o ś c i  radnych  m o ż l i w y c h  
r o z w i ą z a ń  w s p r a w i e  akwa­
parku. Raczej jednak n ie  stanie 
t o  n a  najbliższej sesji. 

W grę wchodzą d w a  rozwią­
zania, dokończenie Trzech Fal 
w partnerstwie l u b  siłami mia­
sta, zakładając, ż e  korzystając 
z dotacji n a  odnawialne źródła 
energi i,  z m n i e j s z o n e  b ę d ą  
k o s z t y  u t rzymania .  T u  w grę  
wchodz i  p o m o c  w utrzymaniu 
obiektu z e  strony Wodociągów. 

- Toczą s ię  r o z m o w y ,  zaa­
wansowane, ale szczegółów nie  
m o ż e m y  podać - zapewnił nas  
Marek Biernacki. 

Ratusz obiecywał, ż e  pomo­
ż e  m u  w ocenie  sytuacj i  z e w ­
nętrzna firma.  • ©<S> 
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19 września  w ZSP nr  l w Słupsku spotkają  s ię  I Pierwsze  d w i e  k lasy  t e j  szkoły powołano 
absolwenci  Technikum Elektrycznego  I w roku szkolnym 1965/1966 

Słupski elektryk ma już 50 lat 
Oświata 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Niewielu słupszczan pamięta, 
ż e  d e c y z j a  Kuratorium Woje­
w ó d z k i e g o  w Koszal in ie  
0 utworzeniu o d  roku szkolne­
g o  1965/1966 d w ó c h  klas Tech­
n i k u m  Elektrycznego o specjal­
ności  elektromechanik i elek­
troenergetyk wiązała  s ię  z li­
kwidacją Liceum Pedagogicz­
n e g o  z siedzibą przy  ul .  Party­
zantów. 

Dr Mąka wychodził 
elektryk u władz 
Rok s z k o l n y  1965/1966 b y ł  
ostatnim rokiem rekrutacji mło­
dzieży d o  tego typu  szkoły. Zo­
stały o n e  w całej Polsce zamie­
n ione  n a  licea ogólnokształcą­
ce, technika  z a w o d o w e  l u b  
szkoły zawodowe. W Koszalinie 
utworzono Technikum Teleko­
munikacyjne, w Bytowie Tech­
n i k u m  Ekonomiczne, w Szcze­
cinku Technikum Budowlane, 
a w Słupsku, s taraniem dra  
Leszka Mąki, ówczesnego dy­
rektora LP i Włodz imierza  
Smala, dyrektora Zakładu Ener­
getycznego, powstało właśnie  
Technikum Elektryczne. 

Podczas p ierwszej  rekruta­
cj i  w p ł y n ę ł o  136 p o d a ń  n a  7 0  
mie jsc .  Przy jęto  8 8  u c z n i ó w ,  
z k tórych  p i ę ć  lat  p ó ź n i e j  5 8  
zdało maturę, p i e r w s z y m  dy­
rektorem został dr  Leszek Mą­
ka, a w y c h o w a w s t w a  n o w o  
utworzonych  klas objęl i  Zbig­
n i e w  P r z e w o ź n y  i Janusz  
Krych. 

Już d w a  lata p ó ź n i e j ,  
przy  p o m o c y  słupskich fabryk 
1 z a k ł a d ó w  pracy  (Famarol, 
Sezamor, Safo, Kapena, Zakład 
Energetyczny, ZPML) powstała 
Zasadnicza Szkoła Międzyza­
kładowa dla pracujących w no­
w y m  b u d y n k u  p r z y  u l i c y  
Szczecińskiej. 

Dyrektor zorganizował 
szkołę w nowym budynku 
W n a s t ę p n y m  r o k u  - 1968 -
przeniesiono d o  niego z ul. Par­
t y z a n t ó w  T e c h n i k u m  Elek­
tryczne.  P i e r w s z y m  dyrekto­
r e m  i organizatorem szkoły  
w n o w y m  obiekcie  b y ł  Stani­
sław Nożewski (1968-1982). 

Szczegółowe 
informacje 

o zjeździe można 
znaleźć na stronie: 

www.zsplslupsk.pl 

W1975 r. w ramach przepro­
wadzonych zmian organizacyj­
n y c h  p o w o ł a n y  został Zespół 
Szkół Zawodowych im.  Maksy­
miliana Tytusa Hubera, w skład 
którego w e s z ł y :  T e c h n i k u m  
Elektryczne, Technikum Elek­
tryczne  d l a  pracu jących  oraz 
Zasadnicza Szkoła Międzyza­
kładowa Zakładu Energetycz­
nego. Uczyło się w n i c h  w ó w ­
czas p o n a d  tysiąc uczniów. Już 
w kadencji  dyrektora Stanisła­
w a  Majchrzaka (1982-1995) 
p o d j ę t o  i n i c j a t y w ę  p o p r a w y  
w a r u n k ó w  nauki  i pracy. Pow­
stał wówczas  Społeczny Komi­
tet R o z b u d o w y  i Modernizacji 
Zespołu Szkół Zawodowych. 

W1987roku rozpoczęła 
się rozbudowa szkoły 
W 1 9 8 7  r. n a  plac b u d o w y  zo­
stał w p r o w a d z o n y  p i e r w s z y  
wykonawca i rozpoczęto budo­
w ę  z e s p o ł u  b o i s k ,  p e ł n o w y ­
m i a r o w e j  sali g imnastycznej ,  
o b i e k t u  d y d a k t y c z n e g o  oraz 
auli szkolnej. Sześć lat późnie j  
u c z n i o w i e  rozpoczę l i  n a u k ę  
w n o w y m  b u d y n k u  d y d a k ­
t y c z n y m .  W 1 9 9 4  r. nastąpiło 
uroczyste otwarcie auli  szkol­
n e j  i sal sportowych. 

W 2 0 0 2  r. u c h w a ł ą  R a d y  
Miejsk ie j  w Słupsku  Zespół 
Szkół Z a w o d o w y c h  i m .  Mak­
s y m i l i a n a  T y t u s a  Hubera  
otrzymał n a z w ę  Zespół Szkół 
P o n a d g i m n a z j a l n y c h  n r  l ,  
w jego  skład włączono Zespół 
Szkół Gastronomicznych i Ho­
telarskich,  a d o t y c h c z a s o w e  
T e c h n i k u m  Elektryczne b y ł o  
f u n d a m e n t e m  u t w o r z o n e g o  
w ZSP n r  1 Technikum n r  l .  To 
w jego ramach kontynuowane  
j e s t  kształcenie  w z a w o d a c h  
elektryczno-elektronicznych. 
M i m o  t r u d n y c h  c z a s ó w  d l a  
s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e g o ,  
w la tach  2002-2015 t y t u ł y  
t e c h n i k a  w t y c h  z a w o d a c h  
u z y s k a ł o  p o n a d  4 6 0  absol­
w e n t ó w .  W u b i e g ł y m  r o k u  
szkoła przystąpiła d o  realiza­
cji programu „Energia dla nau­
ki" ,  p r o w a d z o n e g o  p r z e z  
ENERGĘ-OPERATOR SA, pa­
tronatem została objęta  klasa 
elektryków. 

Nie tylko elektrycy 
W gronie absolwentów Techni­
k u m  Elektrycznego znajdziemy 
architektów, nauczycieli, księ­
ży, żołnierzy, policjantów, pra­
cowników naukowych,  dyrek­
torów, polityków, prezesów... 
i tych,  k tórzy  w s p o s ó b  z w y ­
cza jny  w y k o n u j ą  swo ją  pracę 
zawodową.  Wszyscy o n i  ma ją  
okazję spotkać się 19 września 
2015 r. n a  jubileuszu 50 lat szko­
ł y . »  
©<D 
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> W1968 roku Technikum Elektryczne przeniesiono z ul. Partyzantów do nowego budynku przy ul. Szczecińskiej. Tam działa do dziś 

• Zdjęcie z uroczystości otwarcia nowej auli przy elektryku, którą zbudowano w 1994 roku 

• ZSP nr 1. w skład którego wchodzi Technikum Eleikryczne. ciągle cieszy się dużą popularnością wśród absolwentów gimnazjów 
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Barierki podzieliły chodnik 
Piesi narzekają,  ż e  z p o w o d u  barierek us tawionych  m i ę d z y  chodnikiem a ścieżką r o w e r o w ą  

p r z y  u l .  Szczecińskiej  m a j ą  m n i e j  mie j sca .  A rowerzyśc i  psioczą n a  p ieszych n a  ścieżce 

Słupsk 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

W ramach rewolucj i  transpor­
t o w e j  p r z y  u l .  Szczecińskiej  
powstały n o w y  chodnik i ścież­
k a  r o w e r o w a .  Drogi d l a  pie­
s z y c h  i cyk l i s tów  zostały od­
dzielone barierkami. To n ie  po­
doba  się pieszym. 

- W w i e l u  mie jscach chod­
n i k  p r z y  u l .  Szczecińskiej jest  
szeroki i n i e  m a  problemu,  b y  
p ies i  zmieści l i  s ię  t a m  r a z e m  
z rowerzystami. A le  są miejsca 
wrażl iwe - m ó w i  p a n  Tadeusz, 
mieszkaniec osiedla Niepodle­
głości. - Do takich należą okoli­
c e  p r z y s t a n k ó w  autobuso­
w y c h .  Naj lep ie j  w i d a ć  t o  
n a  p r z y s t a n k u  n a p r z e c i w k o  
szkoły  m u z y c z n e j .  T a m  j e s t  
bardzo wąsko n a  części dla pie­
szych .  Oprócz tych,  k tórzy  
przechodzą,  są jeszcze  o s o b y  
wysiadające i wsiadające d o  au­
t o b u s ó w .  Zdarza s ię  w i ę c ,  ż e  

• Piesi twierdzą, że po remoncie ul. Szczecińskiej i montażu barierek dla nich jest mniej miejsca niż 
dotychczas. Widać to najbardziej na przystankach autobusowych 

n a  niewielkiej  przestrzeni jest  
n a w e t  k i lkadzies iąt  o s ó b .  
A tymczasem ścieżka rowero­
w a  najczęściej jest pusta. To n ie  
jest dobre rozwiązanie. 

Z d a n i e m  czyte ln ika,  p ie­
s z y m  byłoby tam łatwiej, g d y b y  
n i e  barierki, które  oddz ie la ją  
chodnik o d  ścieżki rowerowej.  

- G d y b y  i c h  n i e  było,  p ies i  
miel iby dla siebie więce j  miej­
sca i n ie  byłoby takiego ścisku -
m ó w i  p a n  Tadeusz. 

I n n y  czyte ln ik  b o i  się, ż e  
z p o w o d u  barierek piesi są na­
rażeni n a  wypadki .  

- Na s k r z y ż o w a n i u  u l i c  
Szczecińskiej i Małcużyńskiego 
regularnie dochodzi  d o  kolizji. 
Zdarza się, ż e  kierowcy, ratując 
s ię  p r z e d  u d e r z e n i e m  w i n n e  
samochody, zjeżdżają n a  chod­
n i k .  G d y b y  teraz d o  takiego  
zdarzenia doszło, kierowcy n i e  
m i e l i b y  g d z i e  uciec, b o  drogę 
odc ina ją  i m  barierki  - m ó w i  
mężczyzna. 

Jarosław Borecki, zastępca 
dyrektora Zarządu Infrastruk­
tury  Miejskiej, twierdzi, ż e  ba-

nerki powstały n a  życzenie ro­
werzystów. 

- Oni narzekali, ż e  piesi cho­
dzą p o  ścieżkach rowerowych 
i p r z e z  t o  d o c h o d z i  d o  Kolizji 
i potrąceń  - m ó w i  Jarosław 
Borecki. - Na ich prośbę ścież­
ka rowerowa i część chodnika 
dla pieszych są oddzielone ba­
rierkami. 

Natomiast Marcin Grzybiń-
ski, zastępca dyrektora ZIM, od­
powiedzialny za komunikację, 
i n f o r m u j e ,  ż e  z e  w z g l ę d u  
n a  d u ż ą  l i czbę  p i e s z y c h  
n a  p r z y s t a n k u  n a p r z e c i w k o  
szkoły m u z y c z n e j  n i e  b ę d z i e  
wiaty. 

- Ustawiliśmy tam tylko ław­
k i  op ieracze  - m ó w i  Marcin 
Grzybiński .  - G d y b y ś m y  za­
montowali  t a m  tradycyjną wia­
tę, dla pieszych n i e  byłoby j u ż  
niemal wcale  miejsca, b o  chod­
nik w t y m  miejscu m a  tylko 180 
centymetrów szerokości. Nie­
wykluczone  jednak, ż e  docelo­
w o  p o s t a w i m y  t a m  wiatę  b e z  
bocznych ścian, a tylko z e  ścia­
n a  tylną i dachem. • ©® 

Telefon, który zgubiłem, jest już leciwy, ale wciąż działa. Innego mi nie trzeba 
Słupsk 

Stanisław Wocial ze Słupska 
odebrał w naszej redakcji tele­
fon komórkowy. Zgubił go po­
nad miesiąc wcześniej 
naZatorzu. 

Daniel Klusek 
daniel.klusek@gp24.pl 

- P r a w d o p o d o b n i e  b y ł o  t o  
w okol icach  u l i c y  Z y g m u n t a  
Augusta - m ó w i  p a n  Stanisław. 
- Razem z t y m  te lefonem stra­

c i łem w s z y s t k i e  k o n t a k t y  
d o  rodziny i znajomych. Tylko 
część udało m i  się odzyskać. 

Te le fon,  k t ó r y  zgubił  
słupszczanin, to  j u ż  bardzo sta­
r y  model .  A l e  wciąż  sprawny. 

- Dostałem g o  dobre 15 lat te­
m u  o d  brata z Niemiec. Przez 
t e n  czas g o  n i e  zmieniłem, b o  
cały czas działał i n i g d y  m n i e  
n i e  zawiódł - m ó w i  p a n  Stani­
sław. - Aparat  zas tępczy  t e ż  
miałem stary. N o w y c h  n i e  lu­
b ię ,  n i e  c h c i a ł b y m  m i ę ć  
smartfona. Telefon służy m i  tyl­
k o  d o  tego,  ż e b y  z a d z w o n i ć  

• Naładuję baterię telefonu, doładuję konto i nadal będę mógł 
korzystać z aparatu - cieszy się Stanisław Wocial 

i odebrać połączenie. Cieszę się, 
ż e  m a m  g o  z p o w r o t e m .  Mia­
łem nadzieję, ż e  to  mój,  g d y  kil­
ka d n i  t e m u  przeczytałem ogło­
s z e n i e  w „Głosie". Dz ięku ję  
osobie, która g o  znalazła i przy­
niosła d o  gazety. 

W redakcyjnym Biurze Rze­
c z y  Znalezionych n a  właścicie­
li czekają: dokumenty  Mirosła­
w a  Mroza z Kobylnicy,  k l u c z  
z żółtą zawieszką zna lez iony  
okok ratusza, przy  b u d c e  tele­
fonicznej,  d o w ó d  osobisty Ka­
mila Wojciechowskiegoze Słup­
ska, p ę k  k luczy  (małych i d u ­

żych) w skórzanym etui znale­
z iony p o d  w i a d u k t e m  przy  ul.  
Szczecińskiej, telefon Samsung 
znalez iony w autobusie  mie j­
s k i m  w Słupsku, leg i tymacja  
szkolna Julii Chwedczuk, legi­
tymacja szkolna Adama Niewa-
dzia, klucz n a  czerwonej  smy­
czy  znaleziony przy ogródkach 
n a  ul. Sobieskiego, w okolicach 
p r z y s t a n k u  a u t o b u s o w e g o ,  
k l u c z  d o  m e r c e d e s a  z brelo­
k i e m  i z e  s m y c z ą  z n a l e z i o n y  
n a  przystanku w okolicach ha­
li  Gryfia, b i let  ZIM Katarzyny 
Kędzie. •©© 

W skrócie 
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U nas zguby, pomoc, odwiedziny 
Na stronach Akcja Redakcja 
p i szemy o tym,  o c z y m  infor­
m u j ą  nas  czytelnicy. Na Wasze 
sygnały czeka Daniel Klusek. 
Jeśli w i d z ą  Państwo coś, co 
Was zdenerwowało, poinfor­
m u j c i e  nas  o t y m .  Pod adre­
sem:  daniel, klusek@gp24.pl 
czekamy n a  e-maile z op isem 
sytuacji. Zachęcamy też 
d o  przesyłania n a m  fotografii. 
Interwencje m o ż n a  również 
zgłaszać p o d  nr. tel.: 59 848 81 

21. Wszystkie sygnały spraw­
dzimy, a najważniejsze i naj­
ciekawsze zamieścimy n a  ła­
m a c h  „Głosu". Regularnie 
pub l iku jemy w y k a z  rzeczy 
znajdujących się w n a s z y m  
Biurze Rzeczy Znalezionych, 
natomiast w Banku Pomocy 
m o ż n a  oferować m e b l e  i róż­
n e  sprzęty potrzebne n a s z y m  
czytelnikom. Zapraszamy też  
grupy  zorganizowane d o  od­
w i e d z i n  w redakcji, (DMK) ©® 

Mówią czytelnicy 

Część kierowców jest 
bardzo niekulturalna 

Katarzyna ze Słupska: - Bardzo 
denerwują mnie kierowcy, którzy 
na skrzyżowaniach ze światłami pę­
dzą, byleby tylko zdążyć przed zapa­
leniem się czerwonego światła. Tak 
jakby od minuty czy dwóch, jakie 
musieliby postać na czerwonym 
świetle, zależało całe ich życie. Tym­
czasem od nich zależeć może życie 
pieszych, którzy często już wchodzą 
na jezdnię, gdy widzą, że kierowcy 
się zatrzymują przed pasami. Tacy 
piraci drogowi powinni być karani 
przez policję. Miasto jest monitoro­
wane, więc ustalenie kierowców nie 
powinno być trudne. (DMK) 

K035000546H K034008182B REKLAMA 

59 196-25 TAXI 

V x ^ 8 4 2 2 7 0 0 »  
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59196-25 
Jeździmy najtanieji 

Potyczka 
Długoterminowa 
Okres od 2 do 24 miesięcy 

Kwota od 300 do 5000 zł 

r^femks 
602 335 775 

Słupsk, ul. Wojska Polskiego 28 
Preferencyjne warunki 

dla pracowników budżetówki i administracji 

«wszystkie kina 
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b o  to jest 

naszemiasto, 

K015003811BB 

korzystaj! 
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Wszystkiego najlepszego 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego 
związek małżeński zawarli Ewa Szyszkowska 
i Mirosław Tomacki z Bydgoszczy. 

Witamy na świecie 

• W słupskim kościele Mariackim 
związek małżeński zawarli Kamila Olejnik ze Słupska 
i Piotr Pawłowski ze Słupska. 

# k ,  A 
• W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego 
związek małżeński zawarli Angelika Urszula Głodowska 
i Łukasz Milczarek. 

Złóż życzenia 

# Twoi bliscy obchodzę święto? 
Zrób im prezent i złóż życzenia 
w „Głosie Pomorza". A może bie­
rzesz ślub i chcesz się tym po­
chwalić? Zapraszamy i czekamy 
na zdjęcia. Fotografie oraz życze­
nia można przynieść do redakcji 

lub przesłać pocztę na adres: Głos 
Pomorza", ul. Henryka Pobożnego 
19,76-200 Słupsk z dopiskiem 
SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia 
można też przesłać na adres: 
daniel.klusek@gp24.pl 

Serdeczności 

S Treść życzeń 

# Imię i nazwisko nadawcy 

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb „Głosu Pomorza" 
zgodnie z ust. z dn. 29.08.1997 r. o ochronie danych osobowych. Dz.U. nr 133 poz. 883. 

• W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego 
związek małżeński zawarli Anna Ewa Klekotka ze Słupska 
i Robert Piotr Budny z Warszawy. 

• W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego 
związek małżeński zawarli Ewa Gdaniec 
i Tomasz Falkiewicz. 

• W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego 
jubileusz 50-lecia zawarcia związku małżeńskiego 
świętowali państwo Gabriela i Antoni Dzierzbowie. 

• Marcelina Staniaszek 
zGłobina, 
córka Elżbiety i Romualda, 
ur. 13.07,3030 g, 54 cm 

• Córka Anety i Remigiusza 
z Ustki, 
ur. 13.07, 
3610 g, 54 cm 

• Julia z Bukówki, 
córka Marty i Łukasza, 
ur. 26.07, 
3600 g, 57 cm 

• Córka Wiolety i Mateusza 
z Ustki, 
ur. 27.07, 
3440 g, 57 cm 

^ 
» Natan Turski ze Słupska, 
syn Katarzyny i Michała, 
ur. 28.07, 
2850 g, 54 cm 

; t 
• Wiktor Kazula ze Słupska, 
syn Moniki i Sebastiana, 
ur. 26.07, 
3780 g, 57 cm 

• Mateusz Steńkowski 
z Redzikowa, 
syn Ewy i Macieja, 
ur. 27.07,4020 g, 56 cm 

• Fabian Banach ze Słupska, 
syn Marty i Dariusza, 
ur. 29.07, 
4340 g, 54 cm 

mailto:daniel.klusek@gp24.pl
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Cosinus Cup został w Słupsku. Baltic Fish Team 
zdobył główne trofeum w zmaganiach 
• Przez d w a  dni  n a  orliku przy  ulicy I Najlepszy zespół został wzmocniony 
Krzywoustego walczyło 18 zespołów I trzecioligowcami z Gryfa Słupsk 

Piłka nożna 

Rafał Szymański 
rafal.szymanskj@gp24.pl 

Drużyna Baltic Fish Team w y ­
grała zmagan ia  w IV Cosinus 
Cup 2015. Turniej stał n a  bardzo 
w y s o k i m  poziomie, także dla­
tego, ż e  wystąpiły w n i m  zespo­
ły spoza Słupska. Wśród 18 star­
tujących zespołów były  druży­
n y  z Gdyni ,  Działdowa, Wej­
herowa oraz Gościcina. 

Baltic Team górą 
Najlepsi okazali się zawodnicy 
Baltic Fish Team, którzy p o  rzu­
tach karnych w finale pokonali  
Hasana Kebab Old Y o u n g  3:1. 
W regulaminowym czasie było 
1:1, p o  go lach  Piotra Górnie-
w i c z a  d l a  BFT i Jarosława 
Gulińskiego dla Hasana Kebab 
Old Young. 

Zwycięstwo drużyny Balticu 
j e s z c z e  parę  m i e s i ę c y  t e m u  
z p e w n o ś c i ą  b y ł o b y  n iespo­
dzianką. Zespół poczynił jed­
nak  bardzo w a ż n e  ruchy tran­
s ferowe,  które doprowadz i ły  
m . i n .  d o  t r i u m f u  w Cosinus  
Cup. Do drużyny przyszli: Mar­
c i n  Kozłowski,  Kami l  Gołę­
biewski  (obaj Gryf Słupsk), Ja­
rosław Felisiak, Piotr Gór-
n i e w i c z  c z y  Piotr Michalak 
(poprzedn io  Agata Meble 
Słupsk). 

Zespół Balticu w swoje j  tur­
nie jowej  grupie zajął drugą po­
zycję, za  drużyną z Gościcina. 
W ćwierć f ina le  Baltic rozbił 
Euro-Sport Działdowo 5:2. 
W półfinale p o  ciężkich bojach 
Baltic p o  rzutach karnych w y e ­
l i m i n o w a ł  Osiedle  Batorego 
(2:2, w karnych  3:1). W f i n a l e  
drużyna Balticu pokonała tak­

ż e  p o  rzutach karnych Hasana 
Kebab Old Young. 

Spoza Słupska 
Do Słupska n a  turniej  Cosinus 
Cup 2015 przybyło 5 zespołów 
spoza Słupska. Najlepszym w y ­
n i k i e m  m o ż e  p o c h w a l i ć  s ię  
Amator Gościcino, który poka­
zał b a r d z o  dobrą piłkę. Zajął 
czwarte miejsce, a i n d y w i d u ­
alne wyróżnienie dla najlepsze­
g o  strzelca turnieju przypadło 
także jego  zawodnikowi  - Ma­
t e u s z o w i  Białkowi. Zdobył aż  
dziesięć bramek. Niespodzian­
ką było, ż e  mistrz Gdyni - dru­
żyna Classic - niespodziewanie 
n i e  w y s z e d ł  z e  s w o j e j  grupy.  
Sukcesu sprzed roku n i e  p o w ­
tórzyła r ó w n i e ż  d r u ż y n a  
E j s m o n d  Club Gdynia. Zespół 
Łukasza Krzemińskiego odpadł 
w ćwierćfinale. Grupę D wygrał 
z Euro-Sport Działdowo, a le  
w y s t ę p  d r u ż y n y  Marcina Paz-
drąga skończył  się n a  Balticu 
Fish Team w ćwierćfinale (słup-
szczanie wygrali 5:2). Na pozio­
m i e  g r u p y  odpadła także dru­
żyna Chopina Wejherowo, któ­
ra z t r z e m a  p u n k t a m i  zajęła 
ostatnie miejsce w grupie D. 

Równa forma Hasan 
Kebab Old Young 
Po raz k o l e j n y  zespół  Artura  
Piekarka - Hasan Kebab  Old 
Young pokazał, ż e  jest czołów­
ką w piłce s z e ś c i o o s o b o w e j  -
nie  tylko w naszym regionie, ale 
także w Polsce. 
Klasyfikacja końcowa: 1. Baltic Fish Team, 2. 
Hasan Kebab Old Young, 3. Osiedle Batorego, 4. 
Amator Gościcino. Król strzelców: Mateusz Białk 
(Amator Gościcino) -10 bramek. Najlepszy bram­
karz-. Bartłomiej Wojtanowski (Almir/Cosinus). 
MVP: Marcin Pacholski (Osiedle Batorego). 
• O ®  
(RES) 

Każdy z występujących w zawodach graczy inaczej celebruje Drużyna z Gościcina wywalczyła czwarte miejsce w słupskich 
radość po zdobyciu gola zmaganiach 

• Cosinus Cup w Słupsku to już impreza, na którą przybywają zespoły z całego Pomorza. Obok miejscowych występują najczęściej 
zespoły z okolic Trójmiasta 

Piknik Akcja Reakcja przy Zamiejskiej 
Na strzelnicy 

przy ul. Zamiejskiej 
w Słupsku odbył się 
piknik strzelecki 
Akcja Reakcja. 
Przybyli na obiekt 
Gryfa Słupskiego 
mogli wziąć udział 
w różnego rodzaju 
atrakcjach. 
Obejrzeli pokazy 
sportów walki, 
ratownictwa, 
sprzętu do nurko­
wania. Chętni 
biegali także 
na orientację 
i oczywiście 
strzelali. # ©® 

Pomaganie z każdym krokiem 
t e k k o a t i e  

Rafał Szymański 
rafal.szymanski@gp24.pl 

19 września równocześnie n a  12 
stadionach w Polsce odbędz ie  
się ogólnopolski b ieg  sztafeto­
w y  p o d  h a s ł e m  „Pomagamy 
z k a ż d y m  krokiem". Biegacze 
z e  Słupska i okolic mogą zare­
jes t rować  s w o j ą  d r u ż y n ę  
i przyłączyć się d o  b iegu - każ­
d e  okrążenie to  j e d e n  obiad dla 
dziecka. 

Bieg rozpocznie się w sobo­
tę, 19 w r z e ś n i a  o g o d z .  9 50. 

W Koszalinie z a w o d y  o d b ę d ą  
s ię  n a  s tad ion ie  KL Bałtyk 
przy  ul.  Andersa 16. Pobiegnie 
w nich, a także poprowadzi  im­
prezę Marek Kolbowicz, znany  
wioślarz, mistrz olimpijski z Pe­
kinu. 

Zawodnicy tworzący pięcio-

METRÓW 
ma jedno okrążenie, które 
trzeba pokonać, by wspomóc 
głodne dzieci. 

osobowe drużyny  przez godzi­
n ę  b ę d ą  p o k o n y w a ć  k o l e j n e  
okrążenia, z których każde zo­
stan ie  prze l i czone  n a  j e d e n  
obiad dla dziecka. Środki finan­
s o w e  n a  posiłki przekaże Fun­
dac ja  PKO Banku  Polskiego. 
Wszyscy uczestnicy otrzymają 
w pakietach startowych koszul­
k i  oraz m e d a l  z a  u k o ń c z e n i e  
b iegu,  a n a  na j lepsze  zespoły  
czekają nagrody. Zespoły moż­
n a  re jestrować n a  stronie  
www.pkobiegcharytatywny.pl. 
Warto się pospieszyć, b o  liczba 
uczestn ików jest  ograniczona 
d o  300  osób. • 

• ®(P) * * " 
4 X *  - y \ - A * . 
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Judocy Gryfa już wygrywają. 
Za tydzień pokażą, jak walczą w Słupsku 

Głos Słupska 
Piątek, 11 września 2015 

W skrócie 

LEKKOATLETYKA 

Start Biegu 
Pod Dębem 
W niedzielę w Damnicy odbę­
dzie się V Bieg Pod Dębem. 
W trakcie odbędą się mistrzo­
stwa powiatu słupskiego 
w biegach długich 
i otwarte mistrzostwa Pomo­
rza par małżeńskich. 
Bieg główny wystartuje 
0 godz. 13.0 godz. 14.30 odbę­
dą się biegi młodzieżowe. Tra­
sa biegu głównego liczyć bę­
dzie około 11000 metrów. 
Start nastąpi w Damnicy 
w okolicach stadionu, meta 
znajdować się będzie na sa­
m y m  stadionie. 

LEKKOATLETYKA 

Wkrótce memoriał 
Ksieniewicza 
Za tydzień, 19 września, 
w Słupsku na stadionie 650-
-lecia odbędzie się n Memo­
riał im. Ryszarda 
Ksieniewicza, a jednocześnie 
zakończenie sezonu lekkoat­
letycznego w Słupsku. 
Konkurencją memoriałową 
jest rzut oszczepem kobiet 
1 mężczyzn. ©® 
(RES) 

Judo 

Młodzi zawodnicy TS Judo 
Gryf Słupsk mają za sobą 
pierwsze powakacyjne starty. 
I pierwsze medale. 

Po bardzo pracowitym okresie 
przygotowawczym zawodnicy 
TS Judo Gryf Słupsk udali się 
do  Bydgoszczy na międzynaro­
d o w e  mistrzostwa Polski Pol­
skiej Federacji Sportu Gwardia 
w kategorii młodzików i junio-

^ rów młodszych. 
W zawodach tych wystarto­

wało 250 zawodników z Polski, 
Niemiec, Białorusi i Estonii. 

Słupscy judocy  godnie re­
prezentowali miasto nad  Słu­
pią. Zdobyli pięć medali, w tym 
trzy złote. 

Tytuły Gwardyjskiego Mi­
strza Polski wywalczyli Dymitr 
Janczylik( 50 kg), Jakub Nawrot 
(66 kg) i Bartosz Szaniawski (81 
kg). 

Srebrny medal  przypadł 
w udziale Aleksandrowi 
Plombonowi (60 kg), a brązowy 
Łukaszowi Gołojuchowi (66 kg). 

Na wyróżnienie  zasługują 

Słupscy zawodnicy po walkach w Bydgoszczy w międzynarodowych mistrzostwach Polski Federacji Gwardia wraz ze szkoleniowcami, 
Lidiuszem Kaziorem i Ireną Waszkinel 

szczególnie złoci medaliści, 
którzy wszystkie swoje  walki  
wygrali przed czasem. 

Dymitr Janczylik walczący 
w kategorii młodzika stoczył 
pięć walk. Rozstrzygał je  w spo­
sób bardzo zdecydowany, wy­
konując różne akcje techniczne 
zarówno w stójce, jak i parterze. 
- Dymitr p o  raz kolejny potwier­
dził, że  w t y m  roku będzie wal­

czył o bardzo wysok ie  cele 
sportowe - komentuje Lidiusz 
Kazior, trener zawodników. 

W grupie jun iorów młod­
szych świetne walki stoczył Ja­
kub  Nawrot. Wygrał pięć poje­
dynków. Kuba szczególnie do­
brze walczy w parterze. A ż  trzy 
walki  zakończył wykonu jąc  
skutecznie trzymanie oraz 
dźwignie. 

Złoty medal zdobył również 
Bartosz Szaniawski. Bardzo do­
brze radził sobie w stójce. 

Na p u n k t o w a n y m  piątym 
miejscu swó j  start zakończył 
Wojciech Kuźmiński (50 kg). 

Już za tydzień, 19 września, 
w Słupsku odbędzie  się Mię­
dzynarodowy Turniej Judo im. 
Z. Kwiatkowskiego. Słupszcza-
n ie  będą miel i  okazję w hali 

Gryfia obejrzeć najlepszych ju-
dokówwakcj i .  

Od września TS Judo Gryf or­
ganizuje nabór d o  sekcji judo. 
Trenerzy zapraszają uczniów 
szkół podstawowych na trenin­
gi. Zapisy o d  poniedziałku 
d o  piątku w godz. 16-19 w hali 
j u d o  przy ul.  Madalińskiego 
(stadion 650-lecia). • 
(RES)O® 

nicznego tego mostu, znajdu­
jącego się n a  obszarze gminy  
IKobylnica, podnosiłem już pa­
rę lat wcześniej. Ba, zaalarmo­
wałem organa ścigania, że gro­
zi katastrofa, czego nie dostrze­
ga miejscowa straż gminna,  
m o c n o  zajęta zastawianiem 
fotoradarowych pułapek dla 
kierowców. Teraz znowu dziu­
ry  w pokładzie pieszo-jezd-
nym, czyli powtarza się sytua­
cja sprzed paru lat, kiedy w try­
bie nagłym trzeba było wypruć 
z mostu kilka przyczep spróch­
niałych elementów konstruk­
cyjnych i zastąpić j e  nowymi.  
W tzw. międzyczasie użytkow­
nicy nie zauważyli żadnych za­
biegów konserwacyjnych. 

Tymczasem gmina Kobylnica 
m.in. poprzez nowy, czerwony 
szlak z wizerunkiem roweru za­
chęca do przejechania ok. ̂ -ki­
lometrowej trasy szlakiem zabyt­
k ó w  sakralnych. Start/meta 
w centrum Łosina, dalej okolice 
Krępy i Lubunia, Kwakowo, 
Lulemino, Kuleszewo, Kończe-
w o  i Sierakowo Słupskie. 

Propozycje wypraw do zaak­
ceptowania pod warunkiem wy­
eliminowania niebezpiecznych 
dziur w naturalnym środowisku. 
Czekam z niecierpliwością, aby 
wrócić na zapoczątkowane tra­
sy, a kto nie chce poczekać, niech 
uważa na siebie. Na razie skoczę 
nad morze. • 
©® 

W nowej erze na rowerze. Między naturą a dziurą 

Fajnie żyć w takim sporym 
mieście jak Słupsk, które eg­
zystuje w objęciach natury. 
Ta zaś nie skąpi swych walo­
rów, zwłaszcza otoczeniu mia­
sta, co okoliczne gminy wyko­
rzystują do popularyzacji 
własnych terenów w celach 
turystycznych, a także osadni­
czych i biznesowych. 
Też fajnie, tylko za mało czy­
nią, aby zachwycając się natu­
rą. nie wpaść do dziury i nie 
zrobić sobie krzywdy. 

Ireneusz Wojtkiewicz 
wojtkiewicz@ct.com.pl 

Na kursie z n o w u  m a m  gminy 
Słupsk i Kobylnica, wszak opla­
tają miasto siecią tras rowero­
wych. Sieć już  dość gęsta, krzy­
ż u j e  się z innymi  - gotowymi  
lub projektowanymi regional­
nymi i ponadregionalnymi szla­
kami, więc trudno się gdzieś tu  
n ie  zaplątać. Kto nie  lubi nie­
spodzianek n a  trasie, n iech 
odwiedzi Centrum Informacji 
Turystycznej i skorzysta z naj­
nowszych, w tym także gratiso­
w y c h  w y d a w n i c t w  kartogra­
ficznych. 

Nowe m a p y  wykorzystuję 
d o  zaplanowania w niedalekiej 
przyszłości nowych tras rowe­
rowych, które z e  w z g l ę d ó w  

bezpieczeństwa nie będą wiod­
ły ogólnie dostępnymi szosami 
oraz umożliwią takie planowa­
nie jazdy, aby nie wracać tą sa­
mą drogą, b o  nudno.  Może to 
być, na  przykład, trasa prowa­
dząca p o  zwiniętych torach 
o d  Słupska d o  Budowa w gmi­
nie Dębnica Kaszubska, która 
w g  przedwojennego, niemie­
ckiego rozkładu jazdy z począt­
k u  lat 30. XX wieku nazywana 
była „Stolp - Budów". Była to 
normalnotorowa linia kolejowa 
o długości 37,7 km, na której po­
ciągi miały p o  cztery kursy 
dziennie w tę i z powrotem. Jaz­
da  w jedną stronę trwała nie­
spełna godzinę, a po  drodze by­
ło aż 13 przystanków pomiędzy 
miejscowościami docelowymi. 
Ciekawe, ile dziś trwa taka jaz­
da  n a  porównywalne j  
pod  względem długości regio­
nalnej linii kolejowej? 

Odjazdy i przyjazdy na linii 
kolejowej d o  Budowa następo­
wały  najprawdopodobnie j  
na  głównym dworcu w Słup­
sku, co wynika także z lektury 
wspomnianego rozkładu jazdy. 
Warto pamiętać, ż e  w t e d y  
Słupsk miał jeszcze mały dwo­
rzec kolejowy - niedaleko wia­
duktu  n a d  ul.  Grunwaldzką -
skąd wyruszały pociągi m.in. 
d o  Ustki, Objazdy, Karzcina, 
Komnina i Smołdzina. 

Kierując się d a w n y m  i j u ż  
n ieczynnym torowiskiem 

» Karkołomna dla cyklistów przeprawa nad potokiem Glaźna koło 
Krępy Słupskiej 

do  Budowa, w granicach miasta ku, skąd poprzez czołgowy most 
przetniemy ul.  Przemysłową Bayleya dojedziemy d o  Krępy 
i Poznańską, dotrzemy w końcu Słupskiej. Dawniej stacja 
d o  Parku Kultury i Wypoczyn- Krampe na  7. kilometrze 

o d  Słupska. Podobnie jak dziś, 
przy czym 7.-8. kilometr wykaże 
licznik rowerowy o d  poczty 
w śródmieściu do  niegdysiejsze­
go wiaduktu kolejowego nad po­
tokiem Glaźna nieopodal Krępy. 

Po wiadukcie zostały tylko 
zrujnowane przyczółki. Przez 
potok rowerzyści przeprawiają 
się metalowo-drewnianą kład­
ką o kilkunastometrowej dłu­
gości. Pokład jezdny w dwóch 
miejscach jest poważnie uszko­
dzony. Ubytki takie, ż e  łatwo 
kark skręcić w porze dziennej, 
a o zmierzchu chyba tylko cu­
d e m  unikniemy wypadku. Ten 
stan trwa już  o d  tygodni, na co 
Urząd Gminy Słupsk nie reagu­
je. Rowerzyści są źli na urzęd­
ników gminnych. Zdaniem cy­
klistów, takie przeprawy nisz­
czą motocykliści terenowi, któ­
rzy n a  deskach tego mostku  
próbują zrywności swych ma­
szyn. Naszym zdaniem, niema­
łe pole do  popisu mają tu jesz­
cze korozja i próchnica, b o  jak 
widać, pożałowano środków 
i zabiegów konserwacyjnych. 

Podobnie sprawy się mają 
niedaleko na drodze gruntowej 
pomiędzy  Krępą Słupską a 
Łosinem w gminie Kobylnica. 
Miejscowości te łączy drewnia­
n y  most na rzece Słupi, prawie 
tak samo j u ż  dz iurawy jak 
wspomniana kładka na potoku 
Glaźna, prawym dopływie tej 
rzeki. Kwestię złego stanu tech­
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One pokazują, jak mocno i radośnie 
żyć. Panie amazonki na start 
# One potrafią się cieszyć każdą minutą żyda. Pokonały 
chorobę 

# Amazonki  z Bytowa naj lepsze  podczas  
spartakiady w Ustce 

* Panie rywalizowały w kilku konkurencjach dostosowanych 
do ich zdrowia 

* Ekipa amazonek z Bytowa. Panie do końca nie spodziewały się. że wygrają. - To dla nas olbrzymi sukces i wyróżnienie - mówią. 
- Cieszymy się ogromnie 

Społeczeństwu 

Sylwia Lis 
sylwia.lis@gp24.pl 

To d l a  n i c h  o l b r z y m i  sukces.  
Każda  z n i c h  j e s z c z e  
przed chwilą walczyła o życie, 
o kolejny dzień. 

Dziś cieszą się każdą minu­
tą. Amazonki  z Bytowa wygra­
ły IX Spartakiadę A m a z o n e k  
w Ustce. 

Dzielne kobiety 
z Bytowa i okolic 
A m a z o n k i  t o  kobiety,  k tóre  
przeszły leczenie onkologiczne 
raka piersi. Są obolałe i przera­
żone. 

Rak n i e  ogranicza  s ię  b o ­
w i e m  tylko d o  f izycznego cier-

KLUBÓW 
stanęło do rywalizacji 
amazonek 
w Ustce 

pienia, ale atakuje ciało i duszę. 
A l e  n i e  podda ją  się. Bawią się 
życ iem i z ich  twarzy n i e  scho­
dz i  uśmiech.  

Rywalizacja i dobra 
zabawa 
Na spartakiadę p r z y j e c h a ł y  
amazonki  z dziesięciu k l u b ó w  
z w o j e w ó d z t w a  pomorskiego  
Każda  d r u ż y n a  liczyła cztery  
zawodniczki. 

Tradycyjnie j u ż  spotkały się 
n a  b o i s k u  OSiR-u p r z y  u l .  
Grunwaldzkiej w Ustce. 
Panie rywalizowały w kilku ka­
tegoriach, było to  m i ę d z y  inny­
m i :  układanie napisu amazon­
ka  z patyczków, gniecenie pa­
p i e r u  w k u l ę  i r z u t  d o  kubła,  
marsz z ringo n a  głowie, przej­
ście parami wokół  przeszkód, 
zwi janie  linki z obciążnikiem, 
b i e g  z piłką p l a ż o w ą  parami,  
kręgle,  r z u t y  w o r e c z k a m i  
d o  koła, r z u t y  r ingo n a  palik,  
rzuty piłką d o  kosza. 

Jak twierdzą, wszystkie kon­
kurencje były  dostosowane d o  
wieku, kondycji i stanu zdrowia 
amazonek. 

- Jesteśmy osobami niepeł­
nosprawnymi - m ó w i ą  kobiety. 

- Po operac jach  onkologicz­
nych, usunięciu węzłów chłon­
nych  m a m y  osłabione ręce. Po­
nadto średnia w i e k u  amazonek 
t o  p o n a d  5 0  lat. 

Do końca nie wierzyły 
w sukces 
- Do końca n ie  wierzyłyśmy, ż e  
w y g r a m y  - m ó w i  p a n i  Halina, 
amazonka z Bytowa. - Początko­
w o  byłyśmy n a  ostatniej pozycji, 
potem z każdą konkurencją zdo­
bywałyśmy coraz więcej  punk­
tów, g d y  wyczytano, ż e  wygra­
łyśmy, n ie  wierzyłyśmy w to. 

Co daje taka rywalizacja? Ta­
kie  spotkanie amazonek? 

- Podchodzimy d o  rywaliza­
cji  poważnie,  ale b e z  przesady 
- m ó w i  j edna  z amazonek. - Dla 
n a s  jes t  t o  p r z e d e  w s z y s t k i m  
forma zabawy, integracji, poka­
zania, ż e  jako osoby niepełnos­
prawne chcemy w y j ś ć  d o  ludzi. 
Musimy b y ć  dla siebie, trzymać 
s i ę  r a z e m ,  b y ć  w s p a r c i e m  
w przypadku nawrotu choroby. 
Spartakiada t o  n i e  tylko spraw­
dzenie  swoich  sił i możl iwości  
wypracowanych ciągłą rehabi­
litacją, a le  p r z e d e  w s z y s t k i m  
d o w ó d  d l a  i n n y c h  osób,  ż e  

Panie rywalizowały 
w kilku 

konkurencjch 
dobranych do ich 

stanu zdrowia 

p o  c h o r o b i e  m o ż n a  w r ó c i ć  
d o  sprawności i utrzymać ją. 

- Przy t y m  bardzo dobrze się 
bawimy, b o  m y  doceniamy każ­
dą chwi lę  życia, każdą m i n u t ę  
- m ó w i  pani  Halina. 

Od r o k u  w B y t o w i e  działa 
stowarzyszenie amazonek. 

Kobiety pomagają 
kobietom 
- Celem działalności  naszego  
s towarzyszen ia  j e s t  w s z e c h ­
stronna rehabilitacja psychofi­
z y c z n a  p o d c z a s  p o b y t u  oraz  
p o  w y j ś c i u  pacjentki z e  szpita­
l a  - w y j a ś n i a  j e d n a  
z b y t o w s k i c h  a m a z o n e k .  
- Oznacza t o  przede wszystk im 
p o m o c  w odnalezieniu się cho­
rej w te j  nowe j ,  często trudnej  
d o  zaakceptowania dla n ie j  sy­
tuacj i .  Lekarze m a j ą c y  

p o d  opieką w i e l u  chorych jed­
n o c z e ś n i e  często  r e d u k u j ą  
schorzenie d o  aspektu czysto 
somatycznego (cielesnego), n ie  
mają  możl iwości  poświęcenia 
pacjentce wystarczającej ilości 
czasu, aby  mogła się ona  oswo­
ić z e  s w o i m  stanami, ich konse­
kwencjami.  To sprawia, ż e  cho­
ra n a  n o w o t w ó r  (kobieta poz­
b a w i o n a  tzw.  atrybutu kobie­
cości) o d c z u w a  głęboką dys-
h a r m o n i ę  z e  s w o i m  otocze­
n i e m  i własnym ciałem. Towa­
r z y s z y  t e m u  z n a c z n y  s p a d e k  
poczucia własnej  wartości, lęk, 
depresja, poczucie niepewnoś­
ci, bezradności  i wyk luczen ia  
społecznego, a także  czasami 
odrzucenie najbliższej osoby. 

Konieczne jest wsparcie 
drugiej osoby 
- Nasz ruch powstał p o  to, aby­
ś m y  się w z a j e m n i e  wspierały 
w t y m  t r u d n y m  m o m e n c i e  na­
szego życia, wywołanego diag­
nozą i obciążającym leczeniem 
- w y j a ś n i a  kobieta.  - C h c e m y  
pokazać, ż e  chorobę można  po­
konać, skutki  leczenia zmini­
malizować i odnaleźć się n a  no­
w o  w normalnym życiu. Ama­

zonki  starają się b y ć  drug im fi­
larem leczenia - uzupełnieniem 
leczenia somatycznego - chcą 
leczyć duszę. Członkinie stowa­
rzyszenia pomagają kobietom 
wrócić d o  tzw. normalnego ży­
cia. Dla jednych  jest to  powrót  
d o  aktywności  f izycznej  i psy­
c h i c z n e j  oraz p e ł n i o n y c h  
wcześniej  ról społecznych, dla 
i n n y c h  natomiast  odzyskanie  
poczucia bezpieczeństwa, ak­
ceptacji szacunku. Żal, gorycz 
i smutek  oraz znaczne obniże­
n i e  poczucia własnej  wartości 
są b o w i e m  naturalnym etapem 
w radykalnym leczeniu. Warto 
jednak walczyć o dobre samo­
poczucie, rozmawiać o choro­
b i e ,  n i e  u n i k a ć  p r o b l e m u ,  
wspierać osoby cierpiące. War­
to  walczyć o to, aby  n i e  zostały 
o n e  w y k l u c z o n e  z życia  spo­
łecznego,  g d y ż  s twarza  t o  
o g r o m n y  potenc jał  w w a l c e  
z rakiem. Ochotniczki (specjal­
n i e  p r z e s z k o l o n e  a m a z o n k i )  
przychodzą  d o  łóżek szpital­
nych, aby  swoją siłą, chęcią ży­
cia, o p t y m i z m e m  i życzliwoś­
cią w s p i e r a ć  k o b i e t y  b e z p o ­
średnio p o  zabiegu. # 
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l inię t r a m w a j o w ą  

# Z okazj i  600-lecia  odsłonięto również  p o m n i k  
cesarza Wilhelma I n a  p lacu  p r z e d  r a t u s z e m  

Wizyta niemieckiej pary cesarskiej 
uświetniła600-lecie Słupska 
Historia 

Jarosław Stencel 
jaroslaw.stencel@gp24.pl 

6 września 1910 roku w Słupsku 
odbyła się jedna z największych 
uroczystości  w j e g o  historii. 
Z okazj i  o b c h o d ó w  600-lecia 
miasta n a d  Słupię przybyła nie­
miecka para cesarska. 

Przygotowania  d o  t e j  uro­
czystości rozpoczęto znacznie 
wcześniej.  

Ówczesny burmistrz  Słup­
ska Werner Zielke wystosował 
zaproszenie d o  cesarskiej pary 
j u ż  w grudniu  1909 roku. 

Pomnik Wilhelma I 
J e d n y m  z p o w o d ó w ,  z jak ich  
para cesarska n ie  mogła odmó­
w i ć  w ł a d z o m  Słupska, był m o ­
numentalny p o m n i k  Wilhelma 
I Hohenzollerna (1797-1888), ja­
k i  stanął naprzeciwko n o w e g o  
ratusza wybudowanego  w 1901 
roku. 

Do realizacji projektu p o m ­
n i k a  z a a n g a ż o w a n o  z n a n e g o  
niemieckiego rzeźbiarza prof. 
Johannesa Boese (1856-1917). 
Uczyniła t o  specjalna komis ja  
złożona z 23 osób z miasta i po­
wiatu. 

Koszt pomnika  (jego wyso­
kość t o  10 metrów) ostatecznie 
wyniósł  63182 marki  i 17 feni-
g ó w  (początkowo p l a n o w a n o  
przeznaczyć n a  t e n  cel 56 tysię­
c y  marek). 

Stało się między  innymi  tak, 
g d y ż  sporo p o p r a w e k  d o  pro­
jektu wniósł cesarz Wilhelm U. 
Dotyczyło t o  n a  przykład pozy­
cj i  cesarza w s iodle  i w y g l ą d u  
konia.  Boesemu,  a b y  ułatwić  
pracę, udostępniono  cesarską 
stajnię. Cesarz wnosił także po­
prawki  d o  e l e m e n t ó w  otocze­
nia pomnika.  

Pomnik  n a  p lacu Stephana 
stanął j u ż  w sierpniu 1910 roku. 
Wewnątrz postumentu, n a  któ­
r y m  stanęła rzeźba, umieszczo­
n o  informacje o b u d o w i e  p o m ­
nika,  s ł u p s k i m  ratuszu  i j e g o  
pracy oraz egzemplarze  słup­
skich gazet. 

Całe miasto wita cesarza 
6 września  1910 roku n a  p lacu 
pojawiły się tysiące mieszkań­
c ó w  miasta  oraz żołnierze 
z miejscowych garnizonów. 

Cesarza Wilhelma n i jego żo­
n ę  A u g u s t ę  Yictorię powitała 
monumentalna brama ustawio­
n a  przed dworcem. Po kilkumi­
n u t o w y m  powitaniu około go­
dziny 14.00 para cesarska przy­

była samochodem n a  dzisiejszy 
plac Zwycięstwa. 

Goście obejrzeli specjalną pa­
radę obrazującą 600-letnią hi­
storię Słupska. 

Z okazji 600-lecia słupscy ka-
walerzyści  przekazali  m ias tu  
Złotą Księgę. Para cesarska była 
pierwszą, jaka dokonała w p i s u  
w t e j  księdze. Od tej pory wpisy­
wały się d o  niej różne osobistoś­
ci odwiedzające  miasto, m.in.  
włoski podróżnik Umberto No-
bi le,  który  s terowcem Italia 
w 1928 roku udawał się n a  bie­
g u n  północny, a p o  międzylądo-
waniu  w Jezierzycach odwiedził 
również Słupsk. 

Efektowna parada 
Wjeżdżającą w kawalkadzie po­
j a z d ó w  parę cesarską powitali  
trębacze słupskiego Regimen­
t u  Strzelców Konnych. Byli on i  
przebran i  z a  rycerzy  Zakonu 
Krzyżackiego. 

Na placu mieszkańcy Słup­
ska zgromadzi l i  s ię  n a  trzech 
trybunach. Tuż  przy  p o m n i k u  
znaleźl i  s ię  weterani  w o j e n n i  
z w o j n y  prusko-francusk ie j  
1870 roku (pomnik upamiętnia­
j ą c y  w ł a ś n i e  po ległych  w t e j  
w o j n i e  ustąpił miejsca pomni­
k o w i  cesarza, a s a m  znalazł 
mie j sce  n a  słupsk im cmenta­
rzu). 

Pieśni zaprezentował chór 
słupskich gimnazjal istów oraz 
śp iewacy  Męskiego Towarzy­
s t w a  Śpiewaczego. Po wygło­
szeniu m o w y  przez burmistrza 
Zielkego p o m n i k  został odsło­
nięty. 

T u ż  p o t e m  u l icami  miasta  
(m.in. ulicą Kopernika i Kiliń­
skiego) przeszła historyczna pa­
rada. 

Parada przedstawiała  za­
mieszkujących miasto słowiań­
skich Pomorzan, wprowadze­
n i e  chrześci jaństwa, n a d a n i e  
p r a w  mie jskich przez  margra­
b i ó w  brandenburskich w 1310 
roku, wykupienie  Słupska spod 
z a s t a w u  krzyżackiego,  h o ł d  
ks ięc iu  E r y k o w i  II z ł o ż o n y  
p r z e z  m i a s t o  w 1459 roku,  
w j a z d  d o  Słupska w 1524 roku 
przedstawiciela reformacji dok­
tora A m a n d u s a ,  r u i n ę  miasta  
w czasach w o j n y  trzydziesto-

n\r 
Dzięki wizycie pary 

cesarskiej 
burmistrz Werner 

Zielke został 
nadburmistrzem 

• Z ulicy Mikołaja Kopernika (Amtstrasse) wyjeżdża platforma z lokomotywą 

* Pomnik cesarza Wilhelma I i jego otoczenie na dzisiejszym placu Zwycięstwa 

r Cesarska para - Wilhelm II i Augusta Wiktoria von Schleswig-Holstein-Sonderburg-Augustenburg 

letniej, w j a z d  d o  miasta Wiel­
kiego Elektora Fryderyka Wil­
he lma I w 1654 roku, czasy woj­
n y  siedmioletniej, werbowanie  
chłopców d o  Zrzeszenia Gim­
nastycznego,  marynarzy  nie­
mieckie j  Marynarki Wojenne j  
w b iałe j  łodz i  i i n n e  scenk i  
przedstawiane n a  przejeżdża­
j ą c y c h  p r z e z  m i a s t o  platfor­
mach.  Stowarzyszenie Wetera­
n ó w  z 1876 roku przedstawiło 
oddział miejscowej Landwehry 
z 1813 roku. 

Na takich p la t formach  za­
p r e z e n t o w a n o  r ó w n i e ż  słup­
sk ie  zakłady  p r z e m y s ł o w e :  
Spółdzielnię Mleczarską, fabry­
k ę  w o z ó w  Nitzschke. Właści­
ciele młyna  Kauf fmann  i Som-
merfeldt  zaprezentowali repli­
kę  pracującego młyna. 

Nie była  t o  j e d y n a  „ ż y w a "  
prezentacja. Towarzystwo Ko­
lei Żelaznej pokazało gwiżdżą­
cą i dymiącą lokomotywę.  Ca­
ła impreza trwała 45 minut.  

Cesarz p o  uroczystościach 
miał  p o w i e d z i e ć :  - Wierność 
n a s z e m u  d o m o w i  n i g d y  n i e  
słabła o d  czasu, g d y  znalazł się 
p o d  berłem Hohenzollernów. 

Z o k a z j i  w i z y t y  cesarza 
i 600-lecia mias ta  o d d a n o  
d o  u ż y t k u  również  słupską li­
n ię  tramwajową. 

Schlebianie junkrom 
Wizyta  cesarza była  potrzeb­
n a  również  miejscowej,  nasta­
w i o n e j  m i l i t a r y s t y c z n i e  
szlachcie. Coraz bardzie j  w y ­
c z u w a ł o  s i ę  a t m o s f e r ę  n a d ­
chodzącej wojny.  Potrzebowa­
n o  w i ę c  także  zaprezentować 
mias to  o d  strony  w o j s k o w e j ,  
a o b c h o d y  m i a ł y  w y r a ź n i e  
podkreśl ić  n iemieck i  charak­
ter miasta  (choć j e g o  w s c h o d ­
n ia  część nadal  w d u ż e j  częś­
ci  była  słowiańska, a w mieś­
c i e  m i e s z k a ł o  k i l k u s e t  Pola­
ków).  Po wizycie  w Słupsku ce­
sarz o d w i e d z i ł  m a j ą t e k  
w Smołdzinie, a cesarzowa Au­
gusta Wiktoria p o  uroczystoś­
ciach w mieście  wzięła udział 
w odsłon ięc iu  o b e l i s k u  u p a ­
miętniającego b i t w ę  p o d  Mia-
nowicami  w 1807 roku. # ©<E) 

Trunek dla cesarza 

# W hotelu Klein cesarz wypił 
z okazji wizyty doskonałe wino 
Rauentaler Pfaffenberg, rocznik 
1893. Wyboru dokonał Adolf 
Bernhardt, właściciel hotelu i re­
stauracji Zum Franziskaneroraz 
winiarni w słupskim ratuszu. 

mailto:jaroslaw.stencel@gp24.pl
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Praca na usteckiej plaży t 
Sezon nie  skończył s ię  tragedią 

m.in. dzięki Damianowi i Natalii 

Ludzie 

Ustka 

Monika Zadiarzewska 
monika.zacharzewska@gp24.pl 

Odpukać w niemalowane - t e n  
sezon  w a k a c y j n y  n a  usteckim 
w y b r z e ż u  był  bezpieczny. Bez 
ofiar śmiertelnych. Choć ratow­
nicy  interweniowali  kilkadzie­
siąt razy, wyciągając plażowi­
c z ó w  z w o d y ,  a w o ś m i u  przy­
padkach naprawdę ciężko wal­
czyli o życie tonących turystów. 
Na szczęśc ie  n i k t  n i e  zgi­
nął w falach. 

Sezon bez ofiar, 
ale bardzo pracowity 
Wśród kilkudziesięciu ratow­
n i k ó w  Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego strze­
g ą c y c h  p l a ż  o d  Czołpina 
d o  Ustki, p o n a d  d w a  miesiące 
n a  posterunku,  w p a t r u j ą c  się 
w morskie fale i spiesząc n a  ra­
tunek kiedy trzeba, spędzili Na­
talia Cheda  i D a m i a n  Pietru-
czuk. 

Choć obyło  się b e z  drama­
tów, p a n  Damian wspomina  kil­
k a  dni,  które b y ł y  szczególnie 
trudne. 

- Zazwycza j  w y c i ą g a l i ś m y  
l u d z i ,  k t ó r z y  tracili  g r u n t  
p o d  nogami, kąpiąc się w okoli­
cach fa lochronów - o p o w i a d a  
ratownik, dla którego to lato by­
ło jedenastym s e z o n e m  pracy 
n a d  morzem.  

Było j e d n a k  kilka przypad­
k ó w ,  które  n a  d ł u ż e j  zostają 
w głowie. Na przykład 15 lipca 
b y ł  d n i e m  szczególny.  - Naj­
p i e r w  dos ta l i śmy  w e z w a n i e ,  
ż e  n a  niestrzeżonej  p laży  top i  
się dziewczynka. Akcja była dy­
n a m i c z n a  i d o ś ć  t rudna.  W y ­
ciągnęliśmy ją - opowiada  ra­
townik.  

Wówczas t o  ll-letnia Kasia 
z Mysłowic kąpała s ię  n a  nie­
s t rzeżone j  p l a ż y  z a c h o d n i e j  
z rodzicami. Ci p o d o b n o  opala­
l i  s ię  i n i e  z a u w a ż y l i ,  k i e d y  

weszła  d o  w o d y .  W okolicach 
drugiego mola,  jakieś 150 m e ­
trów o d  brzegu tonące dziecko 
zauważył  turysta. To  o n  w e z ­
wał  pomoc.  Do dziecka ratow­
n i c y  z w i e ż y  dotarli skuterem 
w o d n y m .  G d y  w y c i ą g n ę l i  j e  
n a  brzeg, dotarła t a m  też  ekipa 
z ratowniczką  m e d y c z n ą .  
D z i e w c z y n k ę  r e a n i m o w a n o .  
Dziecko odzyskało  p r z y t o m ­
ność,  ale  w p o w a ż n y m  stanie 
trafiło d o  szpitala. 

D z i e w c z y n k a  kąpała s ię  
w mie j scu  w y j ą t k o w o  niebez­
p i e c z n y m ,  o z n a c z o n y m  t z w .  
c z a r n y m  p u n k t e m  w o d n y m ,  
który rozciąga się 120 m e t r ó w  
o d  m o l a .  D o d a t k o w o  t e g o  
dnia było d u ż e  falowanie w o d y  
i si lny zachodni  wiatr. 

Drugą akc ję  p a n  D a m i a n  
podjął tego samego dnia  około 
godz. 19. Był j u ż  p o  pracy, b o  ra­
t o w n i c y  są n a  p o s t e r u n k a c h  
d o  g o d z .  18. Jednak  j a k o  kie­
rownik  usteckich ratowników 
spędzał w baz ie  n a  p laży  czas 
nawet  p o  godzinach. Wówczas 
też  dostał sygnał, ż e  przy  falo­
chronie tonie  starszy mężczy­
zna.  Ratownik  musiał  d o b i e c  
d o  mie j sca  akcji, a p o t e m  po­
płynąć w p ł a w  d o  tonącego. I je­
g o  szczęśliwie udało się urato­
wać.  

- L u d z i e  p r z y j e ż d ż a j ą  
n a d  m o r z e  i się t y m  zachłystu­
ją. Muszą się koniecznie wyką­
pać, myślą, ż e  nic  i m  się n i e  sta­
nie, a m o r z e  zaskakuje - m ó w i  
p a n  Damian. - Do tego, nieste­
ty, większość ofiar morza  t o  lu­
dzie, którzy wcześniej  pili alko­
h o l  - n i e  ukrywa.  

Dodaje, ż e  część osób, które 
wyciągnął n a  brzeg, dziękowa­
ła, zapowiadała, ż e  p o  pracy ra­
t o w n i k ó w  przyjdą zaprosić ich  
n a  piwko.  Jednak rzadko przy­
chodzili. 

- Są j e d n a k  i tacy, k t ó r y m  
e w i d e n t n i e  w w y p o c z y n k u  
przeszkadzamy. Oburzają się, 
kiedy gwiżdżemy, ż e  wypływa­
ją z a  daleko. Potrafią w y z w a ć  
ratownika za  zwrócenie uwagi,  
ż e  ktoś  p o s t ę p u j e  nieroztrop­
nie. Mało tego, n iedawno j e d e n  
p a n  popchnął naszą koleżankę 
z a  to, ż e  zwróciła m u  u w a g ę ,  
b y  patrzył n a  s w o j e  kilkuletnie 
dz iecko,  k tóre  p luskało  s ię  
przy wysokiej  fali. Krzyczał, że­
b y  się n ie  wtrącała, ż e  t o  n i e  j e j  
problem - opowiadają ratowni­
c y  z usteckiej plaży. 

Są też momenty,  g d y  ratow­
nicy naprawdę stawiają bezpie­
czeństwo  i n n y c h  ponad...  n p .  
własną nagość. 

To była 
niesamowita akcja. 

Ratownicy szli 
w morze jak 

torpedy 

Damian Pietruczuk pracuje jako ratownik na usteckiej plaży 11. sezon. Natalia Cheda jest ratowniczką od pięciu lat, poszła w ślady taty 

- Był w ie t rzny  dz ień.  Kilka 
razy wchodziłam d o  morza, b y  
kogoś wyciągać - opowiada pa­
n i  Natalia. Też ratowniczka z e  
s p o r y m  d o ś w i a d c z e n i e m ,  b o  
pracująca n a d  m o r z e m  o d  pię­
c i u  lat. - Dopiero c o  w y s z ł a m  
z w o d y  p o  jedne j  akcji. Nałoży­
łam polar i ściągnęłam mokrą 
górę  o d  stroju.  No  i w ł a ś n i e  
w t y m  m o m e n c i e  ktoś kolejny 
w z y w a  pomocy.  Więc  zrzuci­
łam b l u z ę  i pobiegałam jak sta­
łam d o  w o d y .  To odruch. Wte­
d y  się nawet  n i e  myśl i  o sobie. 
N a j w a ż n i e j s z e  t o  w y c i ą g n ą ć  
n a  brzeg  człowieka, który jest  
w opałach. 

Ratownicy zdają sobie spra­
w ę  z odpowiedzia lności ,  jaka 
n a  n ich  ciąży, jednak mają  też  
d u ż o  uznania dla plażowiczów, 
k t ó r z y  z a c h o w u j ą  c z u j n o ś ć  
i w i e d z ą ,  j a k  w e z w a ć  p o m o c ,  
g d y  w i d z ą  tonącego. Tak, b y  ta 
dotarła s z y b k o  i w odpowied­
n i e  m i e j s c e .  Tak m . i n .  b y ł o  
n a  usteckiej p laży w ubiegłym 
tygodniu... 

Niemiecki turysta 
z lornetką 
Heinz  Mollnor z Hambur­
ga  przyjechał d o  Ustki z żoną, 
b y  zwiedz ić  strony, w których 
przyszedł n a  świat. Niemiecki 
turysta  urodz ił  s ię  j e s z c z e  
w niemieckim Słupsku. Potem 
był t u  w latach dziewięćdziesią­
tych, a teraz przyjechał z n o w u .  
Sporo c z a s u  starsze małżeń­
s two  spędzało n a  usteckiej pla­
ży. T a m  t e ż  zawiązało  zna jo­
m o ś ć  z m ó w i ą c y m  p o  niemie­
c k u  p a n e m  E r y k i e m  Swen-
drakiem, który o d  kilku lat pro­
w a d z i  p o  w s c h o d n i e j  stronie  
w y p o ż y c z a l n i ę  k o s z y  p lażo­
w y c h .  

Tego  d n i a  p a n  Heinz  p o ­
szedł popływać.  Było ciężko, 
fa la  b y ł a  spora.  Po w y j ś c i u  
n a  brzeg wziął d o  ręki lornetkę 
i obserwował morze. 

- Nagle p o d b i e g ł  d o  m n i e  
i mówi ,  ż e  widział w falach dry­
fu jącego człowieka - w s p o m i ­
n a  p a n  Eryk. - Spojrzałem przez 
j e g o  lornetkę,  a le  n i c  n i e  d o ­

strzegłem. Oparłem ręce i po­
patrzyłem jeszcze raz w e  wska­
z a n y m  kierunku.  I rzeczywiś­
c i e  z o b a c z y ł e m  człowieka  
n a  fa lach.  Daleko, jak ieś  250 
m e t r ó w  o d  b r z e g u .  Leżał 
n a  plecach, ale n ie  ruszał się. Co 
jakiś czas zakrywała g o  fala. 

Pan Eryk natychmiast chwy­
cił te le fon,  wykręc i ł  n u m e r  
a larmowy  112 i po informował  
0 sytuacji. 

- W i e ż a  r a t o w n i k ó w  b y ł a  
w s p o r e j  odległości  o d  nas.  
Przeszło m i  p r z e z  m y ś l ,  ż e b y  
t a m  pobiec albo kogoś wysłać. 
Jednak  o d r u c h o w o  n a j p i e r w  
w y k r ę c i ł e m  112 - o p o w i a d a  
mężczyzna. 

I choć w takiej chwil i  każda 
sekunda dłuży  się niemiłosier­
nie, j u ż  p o  chwili  w stronę wzy­
wających pomoc  mężczyzn bie­
gła para ratowników. Chłopak 
1 dziewczyna. 

- To co  oni  p o t e m  zrobili, to  
było  mistrzostwo świata - n i e  
m o ż e  w y j ś ć  z p o d z i w u  p a n  
Eryk. 

Wzorowa akcja ratownicza 
- Ta akcja była przeprowadzo­
n a  w z o r o w o  - przyzna je  Piotr 
Dąbrowski, prezes słupskiego 
WOPR. - Turysta i p a n  pracują­
c y  n a  p l a ż y  zachowal i  z i m n ą  
k r e w  i szybko wezwal i  pomoc.  
Dyspozytorka  z e  112 natych­
mias t  p o w i a d o m i ł a  Centrum 
Koordynac j i  R a t o w n i c t w a  
w Sopocie, a o n i  r a t o w n i k ó w  
w Ustce i pogotowie. 

R a t o w n i k  Damian  t e l e f o n  
odebrał p o  godz.  15. - Gdy tylko 
z o b a c z y ł e m  n u m e r ,  o d  r a z u  
czułem, ż e  coś się święci  - m ó ­
w i .  - Obok stała Natalia, rzuci­
łem d o  n ie j  kilka słów i pobie­
gliśmy. 

Na b r z e g u  w z i ą ł  lornetkę  
o d  wzywających  p o m o c y  męż­
czyzn. - Naprawdę trudno było 
coś dostrzec. Jednak zauważy­
łem brzuch  mężczyzny  n a d  fa­
lą. Wbiegliśmy z Natalią d o  wo­
d y  - opowiada. 

- Szli jak torpedy, a warunki  
były  naprawdę ciężkie - dodaje  
p a n  Eryk. 

mailto:monika.zacharzewska@gp24.pl
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s* Heinz Mollnor (z lewej) i Eryk Swendrak. To oni zaalarmowali ratowników o tonącym 

Zaznacza, ż e  w prawdzi­
w y c h  sytuacjach sukces m o ż e  
zagwarantować tylko sprawne 
działanie całego zespołu ludzi. 
Zgrana ekipa. I n a  szczęście ta 
para ratowników zdała ten  eg­
zamin. 

Ratowniczka Natalia pierw­
sza wybiegła z wody,  wysłała 
gapia, chłopaka przyglądające­
go się akcji p o  apteczkę d o  ba­
z y  WOPR-owców. Słyszała bo­
w i e m  sygnał karetki, ale n i e  
miała pewności, kiedy medycy 
dotrą n a  miejsce. Czterem in­
n y m  mężczyznom kazała wejść 
d o  w o d y  i pomóc nieść tonące­
go, g d y  tylko p a n  Damian do-
holu je  g o  n a  płyciznę. W mię­
dzyczasie chwyciła czyjś  tele­
f o n  i próbowała zadzwonić, b y  
naprowadzić ambulans na  wła­
ściwe miejsce. Za moment  j u ż  
go widziała przy wejściu n a  pla­
żę. 

Gdy Pan Damian dopływał 
z tonącym mężczyzną, ratow­
n icy  m e d y c z n i  j u ż  by l i  n a  
miejscu. 

- No i szczęśliwie w tłumie 
n a  brzegu był Sebastian, nasz 
kolega, który kiedyś pracował 
jako ratownik.  On wbiegł  
d o  w o d y  i p ierwszych  p ięć  
wdechów, tzw. oddechów ży­
cia, wykonał jeszcze tam. Po­
t e m  i on, i ratownicy medycz­
ni, którzy już  czekali n a  brzegu, 
m y  i jeszcze j e d e n  plażowicz, 
który to  potrafił, n a  zmianę re­
an imowal i śmy  m ę ż c z y z n ę  
- opowiadają ratownicy. 

Około 70-letniego mężczy­
z n ę  z morza wyciągnięto nie­
przytomnego. Po akcji reanima­
cy jne j ,  nada l  b e z  kontaktu, 
ale j u ż  z przywróconym odde­
chem, karetka zabrała d o  słup­
skiego szpitala. 

- Był wyziębiony, dość dłu­
g o  musiał  b y ć  w w o d z i e  
i o d  m o m e n t u  kiedy d o  niego 
dopłynąłem, n a  p e w n o  nie  od­
dychał - m ó w i  ratownik. - Od­
dech przywróciła m u  reanima­
cja. 

- Nigdy tego n i e  zapomnę.  
To była niezwykła walka o ży­

cie człowieka. Brawa dla ratow­
n i k ó w -  m ó w i  Heinz Mollnor. 
On s a m  uważa,  ż e  czuwała 
n a  t y m  Opatrzność. - To był  
cud, że  dostrzegłem tego czło­
wieka.  W t y m  musiał maczać 
palce sam Bóg. 

Emocji w tej krótkiej chwili 
n ie  brakowało. 

- Gdy rean imowano  tego 
pana, odszedłem - w s p o m i n a  
p a n  Eryk. - W t e d y  podeszła 
d o  mnie  kobieta, jak się okaza­
ło, żona podtopionego mężczy­
zny. Była w potwornym szoku. 
Posadziłem ją i uspokajałem. 
Ponownie  zadzwon i łem 
p o d  112 p o  pomoc dla niej. Zao­
piekowal i  s ię nią pol icjanci  
- m ó w i  p a n  Eryk. 

W międzyczasie, g d y  męż­
czyzna zaczął już  samodzielnie 
oddychać, p a n  Eryk podszedł 
z j ego  żoną d o  p a n a  Heinza, 
który wypatrzył  tonącego 
w morzu. - Fala emocji, jaka to­
warzyszyła t e m u  spotkaniu,  
jest  n i e  d o  opisania. Wszyscy 
płakali - m ó w i  mężczyzna. 

* Ratownicy Damian i Natalia sq 

To nie bohaterstwo, 
to praca i sposób życia 
Dla ratowników - Natalii 
i Damiana - każda akcja ratun­
kowa jest ważna. Oni spędzając 
wakacje n a  plaży, biorą n a  sie­
b i e  ogromną odpowiedzia l­
ność. Przeżywają w y j ą t k o w e  
chwile, o których nie zapomną, 
g d y  z a  kilkanaście d n i  wrócą 
n a  uczelnie. Bo para ratowni­
k ó w  to  jeszcze studenci. 

Damian Pietruczuk pocho­
dzi z podusteddego Grabna. Te­
raz studiuje turystykę i rekrea­
cję w Warszawie. Kurs ratowni­
ka wodnego zrobił n a  słupskim 
basenie, g d y  tylko pozwolił m u  
n a  to wiek. 

To b y ł y  j ego  11. wakac je  
z rzędu,  które spędził  
na usteddej plaży, pracując jako 
ratownik. Ten i poprzedni  se­
z o n  były  dla niego wy jątkowe  
i bardzo szczęśliwe. Nie tylko 
dlatego, ż e  z powodzeniem ra­
tował tonących ludzi. 

Rok temu  właśnie n a  plaży 
w Ustce, w pracy poznał panią 

arą i w pracy, i w życiu 

Natalię. Zakochał się z wzajem­
nością i dla niej zmienił miejsce 
studiów z Krakowa n a  Warsza­
w ę .  W t y m  roku przyjechal i  
d o  Ustki razem. 

- Ja jestem z Radomia i też 
wcześn ie j  pracowałam jako 
ratowniczka. To moje  wakacyj­
n e  zajęcie o d  pięciu lat. Posz­
łam w ślady taty, o n  też jest ra­
t o w n i k i e m  - opowiada  rato­
wniczka.  - Rok t e m u  miałam 
pracować g d z i e  indz ie j ,  
ale plan się n ie  powiódł, w i ę c  
zainteresowałam się Ustką... 

I jak widać szczęśliwie. 
Pani Natalia z ratowaniem 

życia ludzkiego b ę d z i e  miała 
kontakt zawodowo.  Po waka­
cjach wraca n a  studia medycz­
n e  w Warszawie. 

Za rok p r a w d o p o d o b n i e  
znowu ratowniczą parę będzie­
m y  mogli spotkać w Ustce. Bę­
dą mieli  stąd miłe wspomnie­
nia, b o  za ostatnią akcję szef ra­
towników postanowił ich spe­
cjalnie w y r ó ż n i ć  i nagro­
dz ić .#©® 

- Fale były  tak duże,  ż e  za­
miast kraulem płynęliśmy żab­
ką i zadzieraliśmy głowy, b y  coś 
zobaczyć - wspomina pani Na­
talia. - To było duże  wyzwanie.  

Gdy dostrzegli mężczyznę, 
popłynęli w jego stronę. 

- Płynąłem trzy minuty, szu­
kając g o  w ś r ó d  fa l  - opowia­
d a  Damian Pietruczuk. - Gdy 
byłem j u ż  blisko, krzyknąłem 
d o  Natalii, b y  wracała n a  brzeg 
i zorganizowała wszys tko  
d o  pomocy. Ja wracałem z nie­
przytomnym mężczyzną, z je­
go  głową opartą o klatkę pier­
siową, jakieś 10-12 minut.  Był 
nieprzytomny, ale nie  było lek­
ko i naprawdę nie wyglądało to 
jak n a  filmach - opowiada. - Ra­
townik, g d y  wychodzi  z wody, 
nie wygląda jak aktor „Słonecz­
nego Patrolu", nie zarzuci wło­
sami i bierze się d o  reanimacji, 
p o  c z y m  cała akcja kończy się 
happy endem. Ja najpierw mu­
siałem złapać oddech  i liczyć 
n a  wsparcie innych.  To nieo­
dzowne  w takiej sytuacji. 
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Słupsk 
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C z y m  s o b i e  zasłużył a l b o  
w praktyce n ie  zasłużył Słupsk, 
ż e  tak rzadko miał okazję oglą­
dać najlepszych kolarzy Polski? 
Tylko raz n a d  Słupię przyjechał 
kolorowy peleton Wyścigu Po­
koju. Było tak w 1967 roku. 

Organizacyjne obawy 
Z a w o d n i c y  startowal i  w t e d y  
z Bydgoszczy i kończyli właśnie 
w Słupsku. To było 13 maja. Mia­
sto miało swoje  doświadczenie 
z organizacji jednego z etapów 
XXI Tour De Pologne. Bardzo 
nieprzyjemne doświadczenia. 8 
sierpnia 1964 r. finiszował t u  etap 
z Grudziądza. Trasa liczyła 212 ki­
lometrów. Obok biało-czerwo­
nych startowali także zawodni­
c y  z Belgii i Holandii. Niestety, 
0 Słupsku n i e  wypowiada l i  się 
w superlatywach.  Wygrał 
Kaczmarczyk z Gwardii Warsza­
wa, ale bardzo długo nie pokazy­
wał radości. Na stadionie pano­
wał  chaos, kibice mieszal i  się 
z zawodnikami, podobnie  było 
w hotelach, gdzie przewieziono 
sportowców. Ci ponad d w i e  go­
dziny czekali n a  ciepły posiłek. 
Skandal? Może tak, dlatego 
chciano uniknąć tego przy oka­
zji o wiele  ważniejszej i niezwy­
kle prestiżowej imprezy, jaką był 
w t e d y  Wyścig Pokoju. Ten tour 
przyjeżdżał d o  Słupska w czerw­
c u  1967 roku, komitet organiza­
cy jny  powstał j u ż  w l ipcu 1966 
roku. 

Marks triumfował 
w Słupsku 
13 m a j a  Słupsk był  odświętnie  
udekorowany. Skorzystano z te­
go, co zostało p o  n i e d a w n y m  l 
Maja. Stadion 650-lecia był w y ­
pełniony p o  brzegi. Nie ufając 
mie jscowym radiowcom, spro­
wadzono z Łodzi spikera Ludwi­
ka Szumlewskiego. Były p o w ­
staniec warszawski s w o i m  gło­
s e m  oznajmiał o przybyciu kola­
rzy n a  stadion. Tłum był nieco 
rozczarowany, b o  p o  samotnej  
ucieczce j u ż  o d  2 4  ki lometra 
nabieżnię stadionu wjechał Nie­
m i e c  Marks. Etap, m i m o  ż e  
p o  płaskim terenie, był pechowy 
d la  Polaków, którzy spadl i  
n a  siódmą pozycję w klasyfika­
cji drużynowej. 

Superlatywy 
T y m  razem w s z y s t k o  dopięte  
było n a  ostatni guzik. W ocenie 
organizatorów całego touru ser­
deczność, jaka spotkała uczest­
n i k ó w  w Słupsku, była n a  naj­
wyższym poziomie. Miastu obie­
cano więc  kolejne etapy, w kolej­
nych latach. 

I tyle. Już n igdy  więcej  wyś­
cig n ie  zawitał d o  Słupska. 

Piłkarze na rowerach 
1 legendarny Pancek 
Różn i  k o l a r z e  p r z e j e ż d ż a l i  
przez  Słupsk, ale b y l i  t eż  tacy, 
którzy grali n a  rowerach w pił­
k ę .  W c z e r w c u  1958 r o k u  

Kolarstwo? Mały Paryż 
rzadko miał okazję gościć 
nad Słupią wielkie wyścigi 
# Tylko raz  przez  Słupsk przejechał W y ś c i g  Pokoju, sz tandarowa  impreza  
posk iego  kolars twa  d o  1989 roku.  Co n a j w y ż e j  gościł t u  Tour d e  Pologne 

Podziel się historią 

# Lipiec1945roku uchodzi 
za oficjalną, encyklopedyczną 
datę powstania klubu Czarni 
Słupsk. Obchodzimy więc 70. 
rocznicę powstania powojen­
nego słupskiego sportu. 
Zamierzamy w serii artyku­
łów przybliżyć na naszych ła­
mach te 70 lat sukcesów, 
okresów lepszych i gorszych, 
zmian. Sylwetki sportow­
ców. działaczy, wydarzenia. 
To będzie część większego 
projektu, który będziemy re­
alizować ze słupskim Muze­
um Pomorza Środkowego. 
Chcemy uporządkować wie­
dzę i pamiątki po tym prze­
mijającym okresie, które 
mogą zaginąć bezpowrotnie. 
A były w tym czasie lata 
wielkiej świetności. Cel to 
także powstanie muzealne­
go miejsca na pamiątki 
po słupskim sporcie. Liczy­
my na pomoc czytelników, 
sportowców, trenerów, 
znawców tematu. Dzielcie 
się z naszą redakcją i czytel­
nikami wiedzą i pamięcią. 
Szczegóły wkrótce. 
(RES) 

P Wyścig Pokoju przejechał przez miasto tylko raz, ale byli tu  jego bohaterowie. W1982 roku był tu Andrzej Mierzejewski 

• Bohater Wyścigu Pokoju z 1985 i 1987 roku, w 1982 roku przyjmował nagrody po zwycięstwie 
w Tour De Pologne (wtedy nazywanym jeszcze po polsku - Wyścig Dookoła Polski) 

* Słupszczanie mieli swoje lokalne wyścigi, w których startowali 
lokalni znani i utytułowani sportowcy 

n a  s t a d i o n i e  p r z y  u l .  
Madalińskiego odbył  się m e c z  
pokazowy.  Start Katowice po­
konał  Kole jarza  P io t rowice  
4:1. W przerwie  n a  b i e ż n i  od­
był  się kolarski w y ś c i g  austra­
l i j s k i  (po  k a ż d y m  o k r ą ż e n i u  
o d p a d a  na j s łabszy ) .  Wygrał  
p o c h o d z ą c y  z n i e d a l e k i e g o  

Tró jmiasta  Jerzy Pancek.  To 
b y ł  w t e d y  b a r d z o  z n a n y  ko­
larz. Jako p ierwszy  Polak w hi­
storii ukończył  w y ś c i g  i n d y ­
w i d u a l n y  n a  m i s t r z o s t w a c h  
świata w p ierwsze j  dziesiątce. 
W 1 9 5 6  r o k u  zajął 9. mie jsce.  
Tego samego dnia  (6 czerwca) 
Pancek wygrał także o d b y w a ­

j ą c y  s i ę  w Słupsku  w y ś c i g  
n a  3 0  kilometrów. 

Dookoła Polski 
Przez Słupsk przejeżdżali częś­
c ie j  z a w o d n i c y  Tour  De 
Pologne. Byli t u  w 1964,1977 
i w 1982 r. (wtedy był to  końco­
w y  etap). Przybywali także, g d y  

organizatorem został Cz. Lang 
z niedalekiego Bytowa. On w y ­
grał I wyścig  uliczny w Słupsku 
z okaz j i  Dni  Sportu w 1975 r. 
W1970 r. przejechał etap VI Bał­
tyckiego Wyścigu Przyjaźni. 3. 
miejsce zajął S. Szozda, wscho­
dząca gwiazda polskiego kolar­
stwa szosowego. # ©O 

Rok po medalu 
w Słupsku Szozda 

zdobył 
drużynowy brąz 

mistrzostw świata 
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# Naostrzona siekiera s toi  w kącie  korytarza.  
Były m ą ż  p i j e  p i w o  i w y z y w a  d o m o w n i k ó w  

# Córka b o i  s i ę  j e g o  spojrzenia.  Prokuratura d a j e  
d o b r e  rady, a pol ic ja  n i e  chce  in terweniować  

Strach nosi się w sobie, gdy były 
mąż staje się osobistym wrogiem 
Słupsk 

Zbigniew Marecki 
zbigniew.marecki@gp24.pl 

Katarzyna wyszła za Janusza 
przeszło 25 lat temu. Już wtedy pił 
i bywał agresywny. Miała nadzie­
ję, ż e  wszystko się zmieni, g d y  
na  świat przyjdą dzieci. Urodziła 
m u  syna i dw ie  córki. Nie pomo­
gło. Uczucie wygasło, ale małżeń­
stwo trwało nadal. Wspólnie w y ­
kupili niewielkie popegeerowskie 
mieszkanie. Gdy dzieci były ma­
łe, z zaciśniętymi zębami znosiła 
kolejne awantury. Było ich dużo. 
Zwykle wybuchały  p o  tym,  jak 
p o  pracy kupował i pił z pięć albo 
sześć piw. Tak zresztą robi d o  dzi­
siaj. Teraz pracuje jako traktorzy­
sta u Holendra. Czepia się 
o wszystko. 

Wróg spał obok 
- Już dłużej  tego n ie  zniosę 
- mówiła d o  siebie, gdy  p o  kolej­
nej  awanturze ona z dziećmi za­
mykała się w jednym pokoju, a o n  
spał w drugim. Inaczej nie mogło 
być, b o  nie miała gdzie i ś ć  

Zaczęła szukać pomocy.  
Wsparcie i dobre rady znalazła 
w słupskiej „Tamie", gdzie  po­
magają of iarom przemocy  do­
mowej .  W końcu się odważyła. 
Zrobiła Januszowi sprawę o znę­
canie. Sąd nie  miał wątpliwości. 
Wysłał alkoholika na  leczenie. Ja­
n u s z  nada l  ją w y z y w a ł ,  
a d o  dzieci się n ie  odzywał. Syn 
bardzo to  przeżywał. Pewnego 
dnia zniknął z d o m u .  Znalezio­
n o  go  kilka dn i  później. Wiszące­
go na  gałęzi drzewa w Lasku Pół­
nocnym w Słupsku. W d o m u  at­
mosfera zrobiła się jeszcze gor­
sza. Najstarsza córka z partnerem 
wyjechal i  d o  Trójmiasta. Kata­
rzyna została tylko z młodszą 
córką. O b y d w i e  n i e  miały  j u ż  
ochoty mieszkać razem z wro­
g i e m .  

Na szczęście pojawił się Grze­
gorz, były  więzień, kilka lat star­
szy o d  Janusza. I zupełnie inny. 
Z n i m  poczuła się i nadal czuje  
się bezpieczna, choć ostatnio nie 
m a  pracy i ży je  tylko z e  stałego 
zasiłku z opieki społecznej. Je­
sienią postanowiła, ż e  zamiesz-

n \ i  
Nie ma pieniędzy 

na to, aby zrzec się 
mieszkania 

i wyjechać z nowym 
mężem w Polskę 
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kają razem. Na stancję w Słup­
sku zabrała też córkę. Wystąpiła 
o rozwód. 

Bez orzekania winy 
- Początkowo chciałam rozwodu 
z orzeczeniem o win ie  Janusza, 
ale potem ktoś m i  doradził, że  to  
będzie długo trwało, więc zdecy­
dowałam się na  rozwód bez orze­
kania w i n y  - opowiada Katarzy­
na. 

Janusz n ie  miał nich przeciw 
t e m u .  Wkrótce  b y ł a  w o l n a .  
W l u t y m  2015 r o k u  z n o w u  
wyszła  za  m ą ż .  Za Grzegorza, 
ale dotąd n ie  podzieliła miesz­
kania wspólnego z Januszem. 

- Już t a m  n i g d y  n i e  wrócę  -
przyrzekała sobie. Niestety, ży­
cie potrafi zaskoczyć. Ją też za­
skoczyło. Najpierw okazało się, 
ż e  w Słupsku nie jest łatwo o pra­
cę. Później zaczęły się kłopoty 
z panią, która przyjęła ich  
n a  stancję. Gdy brakowało pie­
niędzy, je j  22-letnia córka posta­
nowiła, ż e  wróci d o  mieszkania 
ojca. 

- Kiedy tam przyjechałyśmy, 
p o c z u ł y ś m y  s ię  j a k  w norze.  
Wszędzie było brudno, a Janusz 
śmierdział  n a  odległość, b o  
p o  prostu się n ie  m y j e .  

Katarzyna wyszorowała po­
kó j  dla córki i część wspólną. 

- W r a c a m  d o  Grzegorza -
oświadczyła córce, g d y  uznała, 
ż e  j u ż  wystarczająco j e j  pomo­
gła. Wkrótce odebrała o d  córki 
telefon, który ją zaniepokoił. 

- Ojciec tak dz iwnie  n a  m n i e  
patrzy. Boję się, ż e  jeszcze coś 
m i  zrobi, jak b ę d ę  w mieszkaniu 
s a m a  - usłyszała w komórce.  
Córka dodała jeszcze coś o m y ­
ślach samobójczych. 

Naostrzył siekierę 
- Nie m o g ę  j e j  zostawić samej  -
poinformowała męża  i przenio­
sła się n a  wieś. Janusz powitał ją 
wyzwiskami, a potem zabrał się 
za ostrzenie siekiery. Gdy skoń­
czył, ustawił ją wkącie korytarza. 
Ten widok  przestraszył oby  d w i e  
kobiety. W nerwach  wezwała  
policję z terenu gminy, w której 
mieszkają. - Niech się pani d o  nie­
go  nie odzywa. Możemy nie przy­
jechać, jeśli wybuchnie  awantu­
ra - usłyszała, g d y  policjanci wra­
cali j u ż  d o  siebie. 

Wróciła n a  stancję d o  Grze­
gorza.- Wkrótce  m u s i m y  s ię  
w y p r o w a d z i ć ,  b o  g o s p o d y n i  

| chce odzyskać pokój  - usłysza-
| ła o d  męża.  Na szczęście znala-
5 zła się kobieta, która przyjęła 
0 ich  p o d  s w ó j  dach.  Na krótko. 
1 Na jwyże j  d w a  tygodnie.  Choć 
6 dopada ją depresja, t o  n i e  poz-
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LAT 
Katarzyna 
i Janusz byli 
małżeństwem 

wala  sobie n a  leżenie w łóżku. 
Nadal szuka pomocy. Niedaw­
n o  poszła n a  komisariat policji 
przy  ul.  Reymonta w Słupsku. 

- Musi pani  złożyć doniesie­
n ie ,  ż e  b y ł y  m ą ż  p a n i  groz i  
- usłyszała o d  dyżurnego. Ode­
słał ją d o  KMP przy  al. 3 Maja. 

- To nie  m o ż e  być  zwykłe pis­
mo.  Musi pani wypełnić specjal­
n y  wniosek -usłyszała na3Ma­
ja. 

Wypełniła.  N a w e t  m o g ł a  
p o r o z m a w i a ć  z pol ic jantką 
z d o c h o d z e n i ó w k i .  Nie b y ł a  
zbyt  miła.- Trzeba zrobić spra­
w ę  o podz iał  mieszkan ia,  b o  
inaczej o n  m o ż e  robić w nim, co 
chce - poradziła jej.  

- A n i e c h  s ię  n a d a l  kopią -
usłyszała, g d y  policjantka z do­
chodzeniówki żegnała się przez 
telefon z dzielnicową. 

- Oni chyba  czekają, a ż  coś 
s ię  stanie.  Pó jdę  d o  słupskie j  
prokuratury  - z d e c y d o w a ł a  
w nerwach.  Trafiła d o  p o k o j u  
n r  33. Pani prokurator poradzi­
ła , a b y  wszystko załatwiała pi­
s e m n i e  i domagała  s ię  o d p o ­
wiedzi .  Także n a  piśmie. 

- A m o ż e  ja  zrzeknę się swo­
j e g o  u d z i a ł u  w m i e s z k a n i u .  
W t e d y  b ę d z i e m y  b e z d o m n i  
i b ę d z i e m y  m o g l i  s ię  starać 
o mieszanie komunalne. Nawet 
takie d o  r e m o n t u  - podzieliła 
się myś lami  z Grzegorzem. 

Starsza córka z Trójmiasta 
n i e  c h c e  części  mieszkan ia .  
Na zrzeczenie n i e  zgodziła się 
także  g m i n a .  - Może o n o  j es t  
zadłużone? - pytała urzędnicz­
ka. Nie jest, b o  b y ł y  m ą ż  b o i  się 
zaciągania kredytów. Teraz Ka­
tarzyna  m y ś l i  o p r z e p i s a n i u  
mieszkania n a  rzecz młodsze j  
córki, ale brakuje j e j  pieniędzy. 
Na opłaty potrzebuje 650 zł. 

- Może w y j e d z i e m y  gdz ieś  
w Polskę? - zaproponował Grze­
gorz. Uradzili, ż e  w „Głosie" da­
dzą ogłoszenie, ż e  szukają pracy. 
Najlepiej wgospodarstwie. Dwaj 
chętni chcą ich zobaczyć, zanim 
zdecydują się n a  zatrudnienie. -
Brakuje n a m  pieniędzy nabilety-
zdradza Katarzyna. Ma nadzieję, 
ż e  pomoże jej PUP. Ajeślinie?Nie 
wiadomo, co zrobią. 

PS. Imiona bohaterów zosta­
ły zmienione.  • ©<D 
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Niech promują nas nawet myśliwce 
Współczesna historia Słupska j e s t  f a scynu ją­

ca.  W n a s z y m  m u z e u m  o t y m  raczej  n iewie le  
Czas w r e s z c i e  w z i ą ć  s i ę  d o  roboty  i zacząć 

p o z b y w a ć  s i ę  mie j sk ich symbol i  k iczu 

MyśR, obserwacje i moje 
pomysły na Słupsk 

Trwa b u d o w a  tarczy antyrakie-
towej .  Skoro i tak b ę d z i e m y  ją 
mieli, t o  warto n a  t y m  skorzy­
stać. Wciąż n ie  zanosi się jednak 
n a  to, ż e  nasze miasto i nasz re­
g i o n  będą miały pomysł, jakie 
z tej  bazy  mieć  korzyści. I to  n ie  
takie korzyści, które u d a  n a m  się 
(albo się n ie  uda) wyrwać  z War­

s z a w y .  
Nie m a m y  pomysłu,  j a k  t ę  

bazę  zwyczajnie  zagospodaro­
w a ć  jako atrakcję. Szaleństwo? 
Niezupełnie. Każdy pomysł, b y  
stworzyć w mieście coś ciekawe­
go  i wartego obejrzenia, jest do­
bry. W s p o m i n a ł e m  o t y m  
wcześniej, chcę teraz rozwinąć 
tę ideę. 

Nasz region - Pomorze o d  lat 
związane jest z e  śmiercionośną 
bronią. W Łebie Niemcy testo­
wali  swoją cudowną broń, która 
miała rzucić aliantów n a  kolana 
- rakiety V-l, n a  wysp ie  Uznam 
rakiety V-2. 

» Jeden z myśliwców w Redzikowie. To może być zaczątek wystawy w Słupsku 

Na poligonie w Ustce ćwiczą 
o d  kilkudziesięciu lat nasze woj­
ska przeciwlotnicze. W okolicach 
Czołpina wciąż wyraźnie widać 
ślady północnej części żelaznej 
kurtyny - stanowiska rakiet prze­
ciwlotniczych. Taka ekspozycja 
wspaniale pokazywałaby, jak na­
sza okolica i nasze  miasto  

nierozwiązalnie  z w i ą z a n e  są 
z techniką wojskową. Do kolek­
cji m o ż n a  włączyć pięknie pre­
zentujące się 
cztery myś l iwce  stojące w Re­
dzikowie. 

Pomysł n a  takie m u z e u m  
uświadomił  m i  też, jak bardzo 
potrzebujemy w n a s z y m  słup­

sk im m u z e u m  ekspozycji trak­
tującej o troszkę bardziej współ­
czesnych czasach. Miasto potrze­
b u j e  takiej w y s t a w y  wręcz roz­
paczliwie. Chcemy i mus imy  po­
znać naszą tożsamość. Stroje lu­
dowe, miecze i monety są bardzo 
ciekawe. Podobnie jak skanseny 
- poważnie. A le  przecież bliższe 

n a m  czasy też pełne były cieka­
wostek.  W m u z e u m  p o w i n i e n  
w i ę c  b y ć  i trolejbus, i tramwaj, 
i wystawa zdjęć pokazująca mia­
sto przed i p o  wojnie. 

Powinna być stała ekspozycja 
poświęcona słupskiemu sporto­
wi ,  problemowi przesiedleń (w 
Słupsku mieszkają tylko wysied­
leńcy i ich potomkowie). Powin­
n a  b y ć  sala poświęcona Szkole 
Policji (są j u ż  w niej zgromadzo­
n e  ciekawe eksponaty). 

T e m a t ó w  dotyczących 
współczesnego miasta jest w ięc  
masa. Każdy z nich mógłby być 
atrakcją. Co więcej. Jestem prze­
konany, ż e  taka ekspozycja, sta­
ła w y s t a w a  pomogłaby  n a m  
wszystk im zrozumieć, jaki był  
Słupsk, jaki jest teraz. Imoże  po­
mogłoby t o  n a m  znaleźć odpo­
w i e d ź  n a  pytanie, jaki chcemy, 
b y  był w przyszłości. 

Wzorem mogłoby być  muze­
u m  techniki w Szczecinie. Tęt­
niące cały rok życiem i organizu­
jące masę ciekawych imprez dla 
zwiedzających w k a ż d y m  wie­
ku .  Szkoda, ż e  u nas  tyle  pięk­

nych, zbudowanych z czerwonej 
cegły b u d y n k ó w  przemysło­
w y c h  zniszczono. 

Słupskie fontanny-gdy  w a s  * 
w idzę,  t o  płaczę. Zarówno t e n  
porastający z i e l o n y m  g l o n e m  
koszmarek n a  u l .  Bema, jak  
iprzypominającą... nieważne co 
- fontannę n a  Starym Rynku. Li­
czyłem, ż e  coś się zmieni  w tej  
sprawie - niestety nic. Podobnie 
jak w sprawie zegara kwiatowe­
go. Postawmy tam kamienie, nic 
tam nie  stawiajmy, ale pozbądź­
m y  się wreszcie tych symboli ki­
czu. Zwłaszcza jeśli chodzi o bez­
sensowny zegar kwiatowy i fon­
tannę przy ul. Bema. Poza likwi­
dacją tej fontanny przydałoby się 
też postawić ładne kamieniczki 
zamiast stojących t a m  teraz pa­
wilonów. To wciąż możebyćuro­
czy zakątek naszego miasta. 

Przypominają o t y m  powo­
jenne zdjęcia, n a  których widać 
klimatyczne budynki .  Chcemy 
mieć ładniejsze miasto? Powin­
niśmy działać śmielej.# 
BOGDANSTECH 
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ENERGIA ich wolno rozpiera 

Chłopcy radarowcy 
i Wójt, o pardon, car gminy Kobylnica, 
Leszek Jerzy Kuliński najpierw opowia­
da jak to wisi mu fakt, że za chwilę stra­
ci pieniądze z radarowych mandatów, 
a później dołącza do spanikowanych 
kolegów Wójtówdrących ztego po­
wodu szaty. Szatyjuż wstrzępach, pis­
ma na cały świat rozesłane, najwięksi 
sprzymierzeńcy uruchomieni i... nic. 
Wszyscy się odcięli i nie chcą pomóc. 
Zła wiadomość - tego się już nie da za­
łatwić. Dobra wiadomość - teraz trze­
ba się będzie wziąć do konkretnej ro­
boty. 

Kartel Słupsk 
i Jest coraz weselej. Kolejny z „zie­
lonej ekipy" prezydenta Biedronia 
Dariusz Malik opowiada o tworzeniu 
nowej, genialnej strategii dla Słup­
ska. Strach się bać. W słowie wstęp­
nym do tej strategii Malik porównuje 
Słupsk do takich miast jak Medelin 
w Kolumbii, znanego centrum nar­
kotykowego (że niby tacy wyklucze­
ni jesteśmy). Jakby nie patrzeć, cel­
ne porównanie. Też mamy swojego 
Pablo Escobara. Tyle, że on jest 
dilerem samochodów, a nie narkoty­
ków. 

Tik-tak. tik-tak 
# Esemes brzmiał mnie więcej tak: 
„sprawy źle się mają, musimy po­

ważnie pogadać." Nadawca nie żar­
tował, odbiorca zhardział. Sąd par­
tyjny od pół roku pod parą. Mocna 
decyzja personalna stoi u bram Słup­
ska. Tylko wszyscy czekają na te paź­
dziernikowe wybory. Jakby świat 
miał wtedy stanąć w miejscu. 

Ziemniak w zbożu 
# Coście wiceprezydentowi 
Kaczmarczykowi uczynili? Doświad­
czony menedżer i samorządowiec 
(cytata wyborczy) i nikt z nim nie 
chciał „razem pracować dalej". 
Po uwolnieniu od niego Słupska z ro­
botą było naprawdę krucho. Drzwi 
wszędzie zamknięte, telefony głu­
che, ewentualnie nikogo nie było 
w domu. Podobno trzeba się było 
nawet zarejestrować w urzędzie 
pracy, jak zwykły lud. Wreszcie zlito­
wał się okoliczny obszarnik ziemski 
Józef Bogusz, dawniej aktywista 
SLD. Kaczmaczyk robi teraz w zbo­
żu. A konkretnie w spichlerzu. Wo­
reczków może i nie trzeba nosić, ale 
trzeba je policzyć. 
BONNIE& CLYDE 
# Zachęcamy do kontaktu i ocen. 
Oczekujemy tylko krytyki. A może 
coś podpowiecie? Pamiętajcie. Inte­
resują nas płotki tylko sprawdzo­
ne. Czekamy na maile od was: 
ptotkisprawdzone@gmail.com 
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